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Nowym szefem 0. Z. N. został gen. brygady Stanistaw Skwarczyński 


We 


zt». wtorkowym aume- 
dog "iliśmy w formie po- 
OZU o usiąpieniu z szefociwz 
tą N, pik. Kcca. Wiadomość 
a  Prawaziła się. 

. cto. jak brzmią oficjalne 
taformacja: f 


v 


czasowy szef i twórca Oboz! 
Zjednoczenia Narodowcg> płk 
Adam Koc ogźosił deklarację, 
w której oświadcza, że z po- 
wodu złego stanu zdrowia ustę- 
puje ze stanowiska szeia O.Z.N., 
przekazując kierownictwo Obo- 
zu w wypróbowane ręce daw- 
nego towarzysza broni i współ- 
pracownika na polu ideowym 
gcn, Stanisława  Skwarczyń- 

0, którego podobiznę re 


produkujemy. 
W poniedziałek pułkownik 
Adam Koc wydał następujący 


okólnik organizacy,ny do Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego: 


Na apel Naczelnego 
dza 


ubiegłęgo zaini- 
życia Obozu 
uri a dowego, na „pod- 
ormułującej o politycz- 
fyce sinple iraan zda, mo. 
aiaiga Polada rz 


We wtorek- po: peł “okan | 


ko pojętego hasła obrony Państwa, 
Słowa Naczelnego Wodza, wypo- 

wiedziąne dn. 24 maja 1936 r, wska- 

zującę na kcn'eczność 


nerzła Stanisława Skwarczyńskiego, 


|dawncgo towarzysza breni, wzspół z 
€ i którym niejodną „ prox 
zjednoczenia i pracę idzową w rezlizacji 


też prowadziliśmy 
woli i 


wysików narodu w pracy twórczej-- | wsrczeń komendanta Józeła Piłsud- 


wywcłały potężne „echo, głęboko za- 
padły w poczucie 


laków, 

Wódz Nzczetny wypowiedział swe 
donicsła słowa na wolnym zjeźdz:e 
Związku legicaistów, nałożył na 
mich cbowiązczk i nicjztywy, gdy E 
mówiąc, że hasło ckrony Państwa 
jzst, jakby łańcuchem przytwierdzo- 
nym do Polski — oświadczył: „Wy, 
mzjąc twarde, wyrobicne dłcnie je- 
steście do tego przygotowani, aby 
perwsi chwycić za ten łzńsuch, ale 
obok wzs muszą stenąć inni i wy 
mucicie się starać o io, aby staneli 
wczyszy ci, którzy mają poczucie 
sły I cheg tę s'te cddrć w rzzteiną 
służbę Polsce, Ojczyźnie, czy Pań» 
siwa, fak kto woli", 


| |Praca wedle najlepszej 


woli 


W słowach powyższych widziałem 


Ë | dla siebie upoważnienie i jodnoczoś- 
|| nie nakaz dla siebie, jako kcmondan- 


ta naczelnego Związku Legionistów. 
kines podiela prowzdziłem aż do 
dziś dnia wedle mego sumienia i nai- 
lepszej woli, mając świadomość wazi 
tej pracy i mej odpowiedzialności. 
Ale to właśnie poczucie odpowie» 
dzielności stało się podstewą mej de- 
cyzji ustap'enia ze stenow'ska szefa 
Obozu Zjećnerzenią Narodowego i 
przększania kierownictwa jego prac 
w inne ręce, 

Zły stan zdrowia staje się nicprze- 
zwyciężoną przesziiodą iizyczną, któ- 
ra nie pozwała mi włcżrć w prace 
O.Z.N. tak pelnego wysilku, jakiego 
one wymagają; nie mogę w srmieniu 
swoim przemóc poczucia — że mój 
stan zdrowia móśłby zaweżyć ujem- 
nie na rozwoju akcji zjednoczenia na- 
rodowego. 


Wobec tego przekazuję moje funk- 
cje w wypróbowane i pewne rece ge- 


' skiego, 
społeczeństwa, | 
zatargały sumieniem narodowym Po-| 


Dziękuję szczerze i serdecznie = 
im współpracownikom na wszysikich 
szczeblach  crfanizacyjnych Obozu 
Ziednoczenia Narc "swego. Niech mi 


|wclno będzie szczególnie gorące sło- 


wa skiercwzć do tych szeregów tpo- 
łoczeństwa polskiego, które nı kzsło 
Zjednoczenia Narcdoweńo odpawic- 
działy cdzzwem nie tylko zrozumie- 
nia, lecz i pzłnej gotowości. 
S!ładając szefcstwo OZN. w rę- 
ce gznersła Stznisława Sltwarczyń- 
skiego i stojąc niczmiennie przy 
idcach i cclach obozu — chcę po- 
wrósić do słów, wypowiedzianych na 
wstępie dellzrocji idzowo-politycz- 
nej OZN. z dn. 21 lutego r. ub. 
Erzmiały cones „Zabierzmy głos, ma- 
jąc glębolie poczucie. prawości na- 


St Skwarczyński brał czynny udział 
w organizacjach niepodległościowych, 
początkowo jako uczeń na tereni 
gimnazjum, a następnie jako sludent 
w stowarzyszeniach akademickich. 

Brał udział we wszystkich walkach 
legicnowych, w 1926 r. czynnie wy” 
stępował w przewrocie majowym. 
Gen, Skwarczyński odznaczony jest 
wielu krzyżzmi. 

Nowy Szeł OZN jest żonaty z. p. 
Anną I-o veto Skwerczyńską, wdową 
po ś.p. Adamie z domu Prądzyśską. 


Przekazanie szefostwa 


Jak się dowiadujemy, we wte 
rek dnia 11 b.m. nastąpi prze- 
kazanie przez płk. Adama Ko- 
ca kierownictwa Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego w ręce 
gen; Stanisława Skwarczyńskie 
go. 


przez nzszą myśl kierunku". 

Moje niezłomne przekonanie wyra- 
żone w słowach powyższych ozo- 
staje niezachwiane tak samo, jak cał- 
kowita pewność, że idea Zjednocze- 
nia Narodowego, jako prawda rze- 
telna musi odnieść wspaniałe zwy- 
cięstwo, 


szej inicjatywy i słuszności ana] 


(—) Adam Koc. 


Życerys nowego 
szefa 0. Z. N. 


Stanisław Skwarczyński urodzi. się 
w r. 1888 we wsi Wierzchnia, pow. 
hkzłuskiego (woj. stanisławowskiego) 
z cjca Ś. ho Wincentego i matki ś.p. 
Marii z Gnaoińskich. 

Po ukończen'u g'mnazjum wę Lwo 
wie cdbywał studia na wydziale ar- 
chitektury Politechniki I wowskiej. 

Od wczosnych lat młodzieńczych 


Zwalczanie rządu chińskiego 


uchwalona na konferencji pod przewodn ctwem cesarza 


TOKIO. Posiedzenie 
rencji cesarskiej rozpoczęło się 
o godz. 14-ej (wedlug czasu 
miejscowego) a zakończone zo 


Ameryka buduje nowe okięły 


w myśl orędzia prez. Rooszvalta 


WASZYNGTON. Prezydent 
Roosevelt ma zwrócić się do 
izby reprezentantów ze specjal- 
nym orędziem, w którym będzie 
dcmagał się kredytów i upo- 
ważnienia na budowę nowych 
ckrętów wojennych 

„New York Herald Tribune” 
twierdzi, iż program ten będzie 
wykonany w ciągu lat 1938—39 
Prócz okrętów, których budo- 
wę postanowiono w r. 1934, do- 
ki amerykańskie przystąpią do 


ESET TWEN IKE EEE DT DO yy 


W okowach białej śmierci 
8 sowieckich statków ugrzęio w lodach 


BERLIN. „Nachtausgabe” do 
nosi, że cztery sowieckie łama- 
cze lodu i 8 sowieckich statków 
handlowych, liczących ogółem 
2 tys. ludzi załogi, ugrzęzło w 


Przed sesją Rady Ligi Narodów 


interesujące rozmowy w Londynie 


LONDYN, Sekret 
Uś Narodów 
cą Londynu 1 odbył po po- 
Roch rozmowę ze sta- 
rocsekrctarzem stan i 
"egandzem Cadośan. czę 
-omowa dotyczyła zbliża: 
cej „Mowa yła zbliża 
ej R sesji rady Ligi Narodów, 
rej Avenol pragnąłby 
wadzić dzzlarącia, doty 
stanowiska rady Ligi wo 


arz genera|- 
Avenol Przy- 


bec sprawy zbiorowego bezpie- 
czeństwa ala stworzenia pod- 
staw do dyskusji w łonie powo 
łanej przez zgromadzenie Ligi 
kom 'sji reformy paktu. 

Jak się zdzj2, ze strony bry- 
tyjskiej okazują małe chęci an- 
śażowania się w chwili obecnej 
na rzecz jalzłejkolwiek wiążącej 
del:laraci w snrewie zbiorowe 
śo bezpieczeństwa. 


lodach na Oceanie Lodowatym, 
w odległości około 500 klm. na 
północ od Syberii, 

Według oceny kół facho- 
wych, szanse przyjścia z pomo- 
cą zamarzniętym statkom so- 
wieckim są znikome. Od dłuż- 
szego już czasu z wszystkimi ty 
mi statkami stracono łączność 
radiową. 

Zachodzi obawa, że niektóre 
z n'ch uległy zmiażdżeniu przez 
lody i zatonęły. > 


EEE E EE. 
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„Artykiskun Kowalski 
opuścił więzienie 
RAWICZ. Wczoraj przed po 
łuóniem został zwelniony ztu- 
te'czego wię” enia arcybiskup” 
mariawicki, Kowalski, 


konfe- stało o godz. 15-ej. 


greinen w sprawie zwalczania 
rządu chińskiego aż do czasu, 
gdy obecny reg'me anty;apońe 
ski zainicjowany przez. Czang- 
Kai-Szeka nie zostanie podda- 
ny rewizji, 

Konferencja powzięła poza 
tym szereg postanowień natury 
politycznej i wojskowej, które 
mają ułatwić przeprowadzenie 
tych decyzyj. SH: Hirikito 
przewodniczył konferencji impe 


„Domzi”* donosi, że konferen 
cja, której przewodniczył ce- 
sarz zatwierdziła postanowienie 


budcwy trzech pancerników, 
dwóch lotniskowców, 3 ciężkich 
krążowników, 4 lekkich krążow 
ników, 20 torpedowców i 6 ło- |rialnej po raz pierwszy cza 
dzi podwodnych. su wstąpienia na tron. 

ERC" "O AA 


Przemysiowcy wezmą udział 


w konferencji zwołanej przez premiera Chautam0$ 


PARYŻ. Władze naczelnej organi-' do zabezpieczenia pokoju spełęczne: 
zacji przemysłu irencuskiego powzję- go i uczestniczenia w naradach, zwo* 
ły uchwałę, która ma być przesłana łanych na Środę, pod warunkiem, że 
na ręce premiera. Organizacja pra- na konferencję tę zostaną zeproszo. 
codawców wyraża gotowość wzięcia ne wszystkie organizacje związków 
udzieła w każdym wysiłku, pode'mo- zawodowych oraz przemysłowców. 
wanym przez rząd a zmierzającym 


Aresztowanie zamachowców 


PARYŻ. Minister spraw we-,Pierre Jules Locuty. 
wnętrznych Dormoy złożył wie, Przyznał on, iż z polecenia 
czorem prasie oświadczenie, "w | organizacji „Białych Kaptu- 
którym powiedział m. in.: spra-|rów'"* wysadził w powietrze 
wa organizacji „Białych Kaptu- |część gmachu konfederacji prze 
rów“ weszła w nową fazę.| mysłowców francuskich przy 
Sprawcy zamachu na placujul. Presbourg w dn. 11 września 
Etoile są znani, trzej spośród; 1937 r. Jego wspólnik to dozor- 
czterech zostali już areszto-|ca domu, w którym znalezinno 
wani. Należą oni do osła-|broń i amunicję. Nazywa się on 
wionej organizacji terrorystycz-| Jean Alfrede Macon, liczy lat 


nej. » 30. 
PARYŻ. „Surtete Nationale“ | ammmmmmeemmm 
podała o godz. 21-ej, że spraw- 


ca zamachu przy placu Teoile Zamordowanie 


aresztowany został w Clem- uczonego 


mont Ferrand, gdzie obecnie 

przesłuchiwany jest przez poli-| JEROZOLIMA. Uczony an- 
cię. Jest to inżynier chemik, o- |gielski Starkey, który stał na 
{cor rezerwy, pracujący w jed-|czele ekspedycji arcltes'og'cz- 
-vm z wielkich zakładów opon |nej w Pal-styris zabity został 
samochodowych, nazywa sięlw górach Holdup 


kaienćarz dnia 


ŚRODA 
Jana b. Benodyk- 


ta. 

Słowiański: Cze- 

sława. 

Słeńza: wsch. 7.41, 

zach, 15.47. 

Księżycz: wschód 

CET" STJ | i 12.3, zach. 3.25. 

ITSTCRIA FODAJE: 

1851 Wema rcesyjckie wirzezają w 
gruzice Królesiwa Kongrcsowe- 
go- 

1869 mart gan. Jan Skrzynccki, wy- 
biizy wódz Powstanie Lis:cpa- 
dowego. 

1915 JJ, Zygm. Miikowski (T. T. 


W moesjc4 styku, biedy boez liku. 
RADY PRAKTYCZNE: 
Biclzna będzie miała ładny koler, 
giy goiwąc ją dcieja sę do koila 
trozzę ferpomiymy, kilóra usuwa tak- 
ża z biekcny zsnzch mydła. 
ZŁCTE MYŚLI: 
Am pożyteczną jest mowa, 
Poh-muj ust twych ochotę, 
S--b=n=mi m-q być ełswa 
Miiczerże jest szcz-rc7 "niz. 
L. SiericństA, 


Wśdeści 


ze śwóścerdw 


ZTYDTASZCWĄARIE SZISKCWCÓW 

BILBAO. — Rozgiośria rządowe nı 
dzty komum'kat g:neralzego dyrekto- 
ra pouci hiszpzńskiej, wzdiuś które- 
go ratralicno na s'ad rozgzłez'cnego 
sp'zizu przeciwko repzdtce, W7 zwą” 
mru z tym cresttowaro w Madrycie, 


Ma'noi, Uzrre'onis i intych m'a- 
stach wizj1 Hisrpznów, sprzy,ają- 
cych gen. Franco. 


SEATA INAJYZYZSZEJ RADY ZSRR. 

MOSKWA. Przeczła nelowa dovuto 
wanych do njwrższej rody ZSRR 
przybyła już do Mozkwv Socia rady 
rozposznie się čna. 12 stycznia o godz. 


7 


4-cj po poludniu na Kremlu, soria zaś” 


rady  nmarodowcściowej o godz. 8-ej 
wiecz 
KRÓL T NASTFECA TRONU 

- DA BIEDNYCH 

ATENY. Z chazji zaś'ubin następcy 
tronu król Jerzy grecki pro<znaczył 
ria biednycą mizsta Aten 20) tys'ę- 
c7 črachm, a następca tronu ks. Pa- 
weł 16) <tyzigzy. 

ŚMIERTE NY WYCDUCH 
N7 FADRYCE 

PRAGA. W f-bryca materialów wy 
duchowych w Szmtin nastani? wy- 
buch, sltutkiem któredo zginęło 4-ech 
rcbcinków, Przyczyna wybuchu nie 
jest jeszcze wstalona. 


70 CSÓB CFIATAT'T TRZĘSIENIA 
ZIEMI 
PORTO ALEGRE. Donoszą z Limy 


(oret. ż2 w riacteszku Jusa Cam 
cdczuło się siine wstrząsy z'zmi. W 
ciąża nczy zur” '-strowano 123 ws'rzą 
sy stjsmiczne, Of=r-mi frzesienin zie» 
mi pacło 70 ozób. 0/:'rzyzy poc'adnę- 
ły za ectą znscrze rzkody materialne 
i wywołały panikę wśród ludności. 


SWEDZENIE: ege) 
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ej Paryżanki 
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(mpird Paryza 


cudem ocalonej 


prze i krwiożerczością Weidmanna 


Georgette Duprez 


zdacbyła bie, że podczas 


poprzedniego|w ciągu tego 


wieczoru kiika 


obcenie we Francji swego ro-, spo.kania, wspomalziem pani,! razy pyiał mnie o to. Oprowa- 
dzaju sławę. Jest ona kabie'ą, że jest jej potrzcwny przy,acie! | dził mnie po wiili, obiecał ku- 


która spędzila noc z Weid-j Chsia!'lyza nim kyć. 


manrem w jego willi „La Vo-, 


ulzie' i tylko cudowi zawdzię- 
sza, że wampir nic zavił ją, 
KOSZMARNE SNY 

Panna Duprez epowiedziała 
Zzieznikarzom, że cbecnie ma 
5czzmarne sny. Prawie co nos 
wa śni? widzi Weidmanna, od- 
pycha fo od siebie, każe mu 
zdziść, ale ca zostaje przy nie! 
Sny te omał nie doprowadza; 
ej do c>lędu. Zrywa się w no- 
cy z łóżśza z przerażliwym 
srzysiem i stwierdza, że jes: 
sblana zimn o:em. 
dek e GRAZU Weid- 
manna? — zapytał ją jeden z 
dziennikarzy. 

— Pewzcgo dnia siedziałam 
w barze „Vieux Normand”. Za- 
śadrął mnie tam pewien bardzo 
sympa.yczny mężczyzna, któ- 
reso sposób bycia i uroda wy- 
warty ra male wielkie wraże: 
inie Rozmowa potoczyła się 
gladio. Nieznajomy czowiadał 
mi o swofch inicrecach i o svej 
willi pod Paryżzm i w koiicu 
zaproponował, abym spądziła u 
niego sabo.ę i niedzielę, Obrzu- 
cil mnie przy tym takim spoj- 
|rzeniem, że od razu się zgodzi- 
am. 

W tej samej chwili niezna'o- 
my siukrął się w czolo i rzekł, 
że zupełnie zapomniał, iż jes‘ 
na te dwa dni zaproszony do 
| zzzjiomych. 

SPOTKANIE Z MORDERCĄ 

— Obecnie porówaując te 
daty. — opowiadała w dalszym 

iągu panna Duprez, — docho- 
dzę do wniosku, że wówczas 
właśnie miał spotkanie z nie- 
szczęśliwą Janiną Keller. Poz- 
nałam Weidemansa, wtedy gdy 
(zalit już szofera Coaily i © ar 
de Kovea. Na odchodnym pro- 
(sił mnie, abym udawała, że go 
nie znam, gdy go ras'iępnym ra- 
zem spo.kam w tym barze. Nie 
zrozumiałam wówczas, co to ma 
znaczyć, teraz domyś!2m się, Ż2 
na wszelki wypadek chciał za- 
trzeć ślady. Nie podawszy mi 
swego nazwiska, oddalił się, 


zj zapisując sokie mój numer te- 


łefonu. Po kilku dniach zetele- 
fonował do mrie, oświadczył, 
że jest wolny i prosił, abyśmy 
się spotkali w barze. 
Spo!kawszy się ze mną w ba 
rze, oświadczył: 
— Czy pani przypomina so- 


RR RR R Ty R 


Na maale WOŚCcZEAIN ZA 


BIOgGSIAW 


czył: „Kien 


(AE.) — Co słychać, panie 
Rożniak? — spytał pan Waclaw 
Łydkowski, wchodząc do skle- 
pu swego znajomka. — Jest 
ruch? Targujesz pan troch?? 

Pan Rożniak położył palec na 
ustach. 

— CŚśś... 

— Co się stało?...? 

— Nic. 

— Panie Rożniak!.. Dziwnie 
pan jalzoś mówisz dzisiaj! 

— Nie dziwnie — cdparł pan 
Rożniak. — Nie dziwnie. Tyl- 
ko... uważasz pan... nie chcę za- 
kłócać im spokoju... 

Paru Wacławowi zrobiło się 
nieswojó. 


iona (Sza 

= z sax 08 

i jego skiep 
nieznaną dal, twarz jego byla 
trupio blada, na wychudłej szyi 
wisiał zbyt lużny kołnierzyk... 

' — Przecież tu sklep!... — cią 

| gnął pan Wacław. 

Pan Rożniak popatrzył nie- 
przylomnie na gościa. 

— Sklep? 

Zdejm pan kapelusz, panie 
Wac!awie.. Tu nie sklep... Tu 
cmentarz. 

| Słowa te dopełniły miary. 
Pan Wacław wrzasnął przera- 
źliwie i wyskoczył na ulicę. 

, Uciekał, co miał sił w nogach. 
Pędził, pobijając wszystkie świa 
towe rekordy i nieprędko byłby 
się zatrzymal, gdyby nie oburze 
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zy pari 
się zśziza? — Obrzucił mnie 
przy tym lakim spojrzeniem, Że 
gorąco mi uderzyło do twarzy i 
mruxnęłam pod nozem „tak“. 

— A więz dobrze — rzckł 
Weidmann — zaraz wyjedzie- 
my. Eędzie pani m'ała wszyst- 
kie suknie, jawie pani zaprag- 
nie. Za!rzymamy pani pokój w 
nolelu, abyśmy mośli w nim 
przenocować, gdy zabawimy 
do późna w Paryżu. 

O godzinie 6 wieczorem przy 
'echał po mnie i udaliśmy się 
do jego willi. Zajechawszy przed 
willę Weidmann poiecił mi wy- 
siąść, a sam umieścił samochód 
w ośredzie, Od tej chwili za- 
częły się dla mnie chwile zgze- 
zy, 

Mój nowy przyjaciel ujął 
mamie ras'ępnie pod ramię i po- 
prowadził w s.ronę drzwi. Zra- 
lazlszy się na pregu, padł na 
kolana, ukrvł twarz w dłonizch 
i zaczął żariiwie się modlić, Na- 
sięnnie wprowadził mnie do 
willi, przyciaśnął do siebie i 
zapy:ał, czy jestem szczęśliwa, 


CZT 


Bestialshi 


e znocawie sie 


nić nowe mebie, zdjął ze mnie 
płaszcz, a tjrzawszy, że drżę, 
przyniósł mi ciepły sziafrok i 
osulił mnie nim. S'wierdziwszy, 
że nie jestem w humorze, za- 
prowzdził mnie do szafy peł- 
nej wspaniałych sukien kobie- | 
cych. Gdy go zapytałam skąd 
je ma, odparł pytaniem: 

— Czy jesteś zazdrosna? 

SMUTNA MUZYKA 

Następnie Weidmann nasta- 
wił patefon. Wszys:kie płyty | 
były dziwnie smutne, przy 
dźwi»lkach tej szczególnej mu- 
zyki zaczęliśmy tańczyć. Gdy 
płyta skończyła się znów ża- 
padło przytłaczające milczenie. | 

Nagle nastąpiło to najs'rasz-, 
niejsze. Weidmann zbliżył: się. 
do szafki i wyciągnął .ewo!wer. | 
Wyraz jeśo twarzy zmienił się 
calkowicie, wywierał wrażenie 
szaleńca. 

— Zwiedzimy piwnicę! — 
rozkazał głosem chrapl: wym. 

Miałam chęć krzycześ, opa- 
nowałam się jednak i rzekłam 
glosem rapozór spoloinym: 

— W jakim celu mamy to 


1 


u; 


czynić? Wyjdźmy trochę na 
spacer. 

Byłam śmier'elnie przerażo- 
na, czzłam że jeden mój nic- 
cpatrzny gest spowoduje kata- 
strcię, 

— Boisz się, co? — 
zbliżając się do mnie 
bardziej. 

I nagle Weidmann roześmiał 
się. Był blady jak kreda. Pot 
spływał mu z twarzy. Po chwili 
uspokoił się i znów z po'wora 
przecbraził się w czarującego 
towarzysza. 

— Czy wywieram wrażenie 
tak podłego człowieka, który” 
by był zdo!ny zabić ciebie? 

Wziął mnie w ramiona, za- 
czął kołysać, opowiadać daw- 
cipy, chcąc mnie za wszelką 
cenę rozweselić. Nie udało mu 
się to jednak. Za żadne skarby 
n'e chciałam się zgodzić na to, 
aby spędzić noc w willi i Wei- 
dmann odwiózł mnie do Pa- 
ryża, wymusza;ąc na mnie o” 
bie'nicę, że zaczclkam na niego 
w kawiarni w pobliżu beru, do 
kićrego mn'e podwiózł. Ale jak 
tylko oddalił się, wybiesłam 
jak szalona z kawiarni i cd te- 
go czasu go nie widziałam. 


rzekł 
jeszcze 


nad dziecdjem 


zeprowadziło wyrodną matke i przyjacela do kryminału 


Y październiku ub. roku do 
XXIV komisariatu P. P. w War 
szawie zgłosiła się jakaś kobieta 
prowadząc za rękę zapłakaną 
dziewczynkę z licznymi śladami 
pobicia. Dzizyyczynka wyjaśniła, 
że razywa się Maria Kanclerz, 
ma 8 lat i uciekła z domu. po- 
4ieważ była katowana w okrui- 
ny spozód. 

Zamizczkiwała w domu przy 


ul. Ks. Zizmowi!a 25 z kcbiata, | zał Stefanię Kanclerz na 1 rok {| Sprzedaż: Apteki i 


o której nie wiedziała sama, czy 
jest jej matką czy macocha, œ 
raz przyjacielem tejże „Iśna- 
zym'. 

Dziewczynka opowiedziała, że 
od dłużzzego czasu macocha t 
jej przyjaciel znęcają się nad 
nia, bijąc specialnie w tym colu 
splesionym z wici postronkiem. 
Ponrzednizgo dnia dziewczynka 
pobita i posiniaczona zdacydo- 
wała się uciec z domu. Bląkata 
się cala dobę, a kizdy głód zmu 
sił ją do powrotu, macocha po- 
nownie zbila ją 

Przzprowzdzone dochodzenie 
wy:azało. Że rzezomą macochą, 
była ma'ka dziewczynki Stefa- 
via Kan-!erz, a iej przyjacielem 
"śnacy Makowski. 

Sąsiedzi potwierdzili zeznania 


Brzerwa w rozprawi: 
sadowej 


Wczorajsza rozprawa o zniesławic- 
nis b. dyrektora Izby Stzrzewej w 
Warszewie Teraliiewicza uległa po- 
nawnej przerwie. 

Sąd  przecłuchzł załodwie kilku 
Świzćków, m. in, sędziego śledczego 
Kle'nerta, poczym wyznzczono dzlszy 
ciąg rozprawy na 25 b. m. 


ODCISKI rrer SALVATOR 
O osób spłonelo 


dziewczynki, której przeraźliwy 
lament rozleśgał się w całym do- 
mu. Również badanie lekarskie 
ustalilo na ciele dziecka liczne 
ślady pobicia. 

Wyrodną matkę i zezwierzęco 
nego jej przyjaciela postawiono 
w stan oskarżenia za znęcanie 
się i nielitościwe obchodzenie > 
dzieckiem. 

Wczoraj S-d Okręgowy ska: 


wizziznia, a Makowskiego na 8 
mizsizcy. 
DE im GE 


SOK SERDECZNIKA 


wzmacnia uspakaja serce 


*aoister EDWARD GOBIEC 
Warszawa, ul. Miodowa 14 
Drogerie 


Napad bandytów na patiię 


Łupem pzdło 1600 m: 


OPOLE. Dokonano zuchwa- 
lego napadu rabunkowego na u- 
rząd pocztowy Kupp w powie: 
cie opelskim. W poniedziałek 
na krótko przed przerwą obia 
dową w urzędowaniu zajechał 
przed urząd pocztcwy samo- 
chód, z którz”o wyziadło dwóch 
osobników. QOświadczyli oni u- 
rzędnikom pocztowym, iż są! 


kontrolerami. 

Nim urzędnicy zdołali się 
przedstawić rzekomym kontro 
lerom, jeden z nich wyciągnął 
rewolwer i zmusił do podniesie 
nia rąk. 

Bandyci zrabowali 1600 ma- 
rek, po czym zbiegli. Policja 
czyni bezskuteczne poszukiwa- 
nia. 


Portier skazany na 6 miesiecy 


za uaiwizne schadzek w hotelu 


Wczoraj w Sądzie Okręgowym w. 
Warszawie (oczyła się sprzwa Jana 
Łotwińsuiogo, poriicra boielu „Asior” 
przy ul. Erzckicj 17, czkarzcncgo o 
uiażyzianie z chęci zyska cudzego nie- 
zoči, 

Ja: wykczeły niejednskrsinie rewi- 
zje i kcnirola, ©okonywzna przzz ko- 
tiecn pzlicję ozyczejową, hotel „A- 
stor” był systematycznie cdwiędzcny 
przez licznie gromadzące się w tej 
okolicy miasta dziewczęta ulicząc, 
Nemery kotelowe były cdn-'mowcne 
„na godziny”, a „Ecéci nigdy pra- 
wie nicme!dcwani. Portier hotclu po-' 


bierzł mimo to znaczne stosunkowo 
cpłaty, 

Zdarzyło się nawet, iż porlier miał 
przicnsję do gościa, który opłaciw- 
Szy nzmcr za całą dobę, przeirzymał 
w towarzys:wie przygodnaj znajomej 
pokój poncd dwie godziny. 

Na wczorajczą rozprawę wezwano 
w charzktorze świadłzów bilka mło- 
dych dziewcząt, przelotnych mieszka 
nok botelu, 


, Zspadł wyrck skazujący Łotwiń- 
caicgo na 6 micsigcy węzod:a Z za” 
wicszen'em i 200 złotych grzywny. 


zpiekarza W. Borowskiegi 
Żądać w ept. i sił aptece 
= 


podczas straszliwej katastrofy samolotowej 


NOWY JORK. Samolot ko-: 


— Jakiego spokoju? Jaki tu nie poirąęcanych przechodniów il munikacyjny należący do Nord 


zrowu może być szokój? Prze- 
cież klienci przychcdze.+. 

Ale pan Dożr'ah nie sustat, 
Dłędnym wzrokiem pairzał w 


interwencja policjanta. 
4 


Sąd Sfarcieśichi skazał pana man w stemi2 
* >». ... . . . 
giości mniej więcej 120 km. od! 


wWaciawa na dzień aresziu. 


I 


West Afrlinzs rozbił się i -splo- 
nął w pobliżu miasteczka Beze- 
Mor'2na w odle 


Yellowstone Park. 6-ciu paszże 
rów i 4-sch ludzi załogi spaliło 
się doszczętnie wraz z apara- 
A: 

tem, 


Dwóch farmerów. którzy przy 


padkowo znaleźli się w pobliżu 
miejsca katastrozy oświadczyło, 
że od pienzcego samolotu bił 
tak e'zaczliwy że. że niomożli- 
wością było zbliżyć się, aby 


«nieść ponos Guaroim wypadku. 
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G m giw e Jak dotychczas, Czytelnicy 


Ww „Pewnym towarzystwie Toż | pojękętniej czpowiadają na za- 
„Viano © miłości i małżeńst- | pyjanie: co bym zrosił, gdybym 
"R został minicirem? Oczywiście, 
a" Coraz mniej jest mał-| nie neleży się temu dziwić, gdyz 
"PRstw z milości! — oburzala | iest to stanowisko, k'śre daje 
2 micia, energiczna panna A-| najwięcej możliwości do działa- 


10 BYM 


5 É e 5 . £ 
‘sla, ligższyáni dużo gadają 0! nia. 
wości, ale żenią się tylko dla| Natomiast ujawnia się bar- 


ya 
ban) 


= Å. . a Ś 
zgi żul Tylko pieniądze ich ku czo charakterystyczny szczegół, 
> Na przykład pan Zygmunt, że mandat pozzlski nie bud- 
~Z wspólny znajomy! Młody, | więt:szego zainierczowania. Z 
zstojny chłopak ożenił się ze | faktu tezo rie zamierzamy teraz 
4 wdową, która ma córkę W | wyciągać jakichkolwiek wnio- 
. fo wi 1. A , | vy CZA 
S9 wiżzu, Czy to nie skandal 


= 


s , le ra" 44 ' 
ak „Zygmunt nie zrobił tego | ER GG Wy ra A 
À . 4 fet 4 p 

ją] SPiedzy! — zaprotestował LOS. VEJ tw 0h 
Z Panów. © CE7 ę w inst 
iola gia dla ZB 4-8 usmiech- Cioym byl prozyderiem 
SAN PE panna Anie- | /£ (ri Warszawy, przeprowadz!. 
ym „e 20że pan zechce w nas A AR « bysa kozre we „wzzyst- 
WS, że z milosci? 6985 len inciyi miciek:ch. 
ia! a przede wszyztkm w 


si PZPR: Z miłości: ESSE WZA kic tam penuj} porzzd 


yot A 

a kim?! W tej starej Dort- seylbym Sojslą kontrole nad 
c= Na wdowie? -Tamal pracowników tizycznych, aże 
= uż ya córce, Helence. | 7 © : ay tzkiej erę eiea 
d 1ęc aczzg$o ożenił sie z | 55 72 cien pracowz I przez- 
matką Helenki? g RE A EEA ctawke Gwa razy w reku i do- 
s m- TZtz omyłkę, proszę pa- 


-^ti oza do dwóch z*ctych na go- 
; I fung, nótemizst drugi po kiiunaciu 

szedł wieczoru, kiedy przy- 

-=mi Prosić o rękę Helenki, 


latach pracy jest zuwcłnie zzyomałsny 
zami b y i nie zcrabia nawct złctówki na f^- 
i U u nich światło. Bieda. 

ZER Omylił się po ciemku i po- 


zng, bedac na tym samym stanowi- 
skm. 


Trosił órki, ni i Ja: m5 r! 
clbi bet A 0 Aaike, MWzyże i Mecaie 


j więc widzi pani, że z pozo- 
rów sądzić nie można. Chiopak 
"ię wcale nie ożenił dla pienie- 
dzy, Oświadczył się i nie miał 
cdwagi się cofnąć, Nie słusznie 
go p gaa 
,— I innych mężczyzn A 
ni niesiusznie oskarża gh 

ła się 


cl 

„Podoficer rezerwy“ taki o- 
Pracował program działania: 

Gdybym został m'nistrem, 


byłoby: 
„SIę Starczawa już panna — 
+0 mie prawita, że mężczyźni la- 

"SZĄ Się na pieniądze. Wiem z 
wiasnęśgo doświadczenia... | 

„Wszyscy spojrzeli ze zdziwie 
mem na mówiącą. Znana była z 
draku powodzenia u mężczyzn. 
Któż to się w niej zakochał?’ 

— Wiem z własnego doświad 
czenia — powtórzyła starszawa 
Panna — Bo w niedzielnym nu- 
merze gazety dałam ogłoszenie: | 
Pamna z posagiem 10 tysięcy | 
. wyjdzie za mąż". 

I, proszę państwa, nikt się nie 
zśłosiłł Ani jedna oferta nie 
wpłynęłal Nikt się nie poiasz- 
czył na 10 tysięcy złotych! | 

Oskarżycielka mężczyza, pan 
na Aniela, uśmiechnęła się z po 
litowaniem. 

— A czy pani 
nikt % nie zgosił? 

— Właśnie nie wiem. 
zj Bo w tym samym niedziel- | 
sd numerze gazety było inne 
si Oszenie, że: „panna z posa- 
ee sto tysięcy szuka kandyda 
wać męża”, I wszystkie oferty 
nii pasty pod „sto tysięcy”. Już 

át nie zwracał uwagi na dzie- 


zięć. 
Napoleon Sądek. 
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- 


v 
wie dlaczego |PŁYN 


| DO KAPIEL! „OSMOGEN” 


ŁLzwẹę oskarżonych sądu cxrę 
gowego w Chorzowie zajął go 
śny kochsztanier i oszust, Cze 
sław Starosolski. 

Z akiu oskarżenia wynika, że 

tarosolzki przybył na Śląsk w 
roku 1936 po ucieczce z anzsz- 


615 Peg a 12 STYCZNIA 

"620 GUSOT eame wstują zo- 
640 Muzyka. 
115 Muzyka. 
11.15 Audy- 


“feja groza aTh R m tu śledczego w Stryju, gdzie 
j.„9darcze. 1545 SE SGO 0 oszustwo 
les Reka 1600 Siema! tka | na szkodą Hrmy radiowej „Ca: 
: daka anane Tetkone 1630 Po- pello”. Starosolski a ie 
AR ami, 17.15 R. Smat Wielki jdukach i trud- 
wiezy, czoła-m'. 17.15 Recital Śpie- w Wielkich Hajdu ach t lu 
Bogda 17.50 O5-opa koriecena — |nił się naprawą i sprzedażą a 
wa, maj 15.00 Wzadomożci sporto- pzratów radiowych. W iym 
cytrzyatów TC m=ndożr'otów il «am 
kę man 19.33 „Audycią dia wsi. 4 3 a- 
zk FEA poni Cvcylj — obra- naby von Geczy, 22.50 Ostatnie w 
(owe. 19. WY, 19.20 Fieśni waścian. tlomości. 
= odery, wyzteść życia dakie- WARSZAWA N 
; Bihlatsen RPW Chopina! 13.00 Koncert O:kieztry 
2 p Zana Al W Warsza- D.czdezstirg Company". 1110 Keu- 
ja 012700 Muzyka tomecz cart rozrywkowy. 150) Peszdanga | 
cidar DZ > Bra 2 20.55 gospod-zska — po Fo W ch. 
Daue 39 je. C) Korec 1800 Kinert ecte ay 100) Myka 
A Holandii. 3 rot eu 0» tinta, 2009 Młody teatr. 22.15 Muzy- 


22.40 Orkiestra Bar- ka taneczna. 


zniegarawiediiwoś! 


10 moim celem i dążeniem 


1) Zrpownienie pracy rze 1 1 m b 
szom bezrobctnym, którzy |rym, Jałmużny takie wpływają uszka 


| žem-kich, 
A Lendiowych, wvyżgł urzędnicy państwo 


ECIWREUMATYCZNY|, 


KOJA TE BOLE. 


PRĘT A 


stów. Nstujemy go tylko dla 
scehorakteryzowania przebiegu 
ankiety. 


Madspodziewanie 
żo odpowiedzi wiąże 
ba przzydenta miasta. I 
mówi również dużo. 


Z tego typu listów wydruku- 
jemy poniższy, którego autorem 
test „Jeden z wielu pracowni- 
Lów miejskich Warszawy”, za- 
misszkały na Targówku. Pisze 
on; 


ytacjch mieis Eh 

Także przeprowzdziibym kontret- 
ad pracownikami umystowymi, Wy- 
daliibrm wszystkich tych tak pracow- 
rigów umysicwych jzk i ilzycrznych 
którzy mają własne nieruchomości 
"o-kasvwe, pobierają wysokie renty, 
lub zajmują inne stanowiska, dajace 
-onad sto złotych miesięcznie, Qaróż- 
*-- miejsca zape'niłbym pbczrobct- 
nymi, 

Uvwcżam, że gdybym postępował 
znrariodliwie nie byichy żadaysk 
zfrefków í nieporozumień między dy- 
rokel lub masistratem. Wsrystkie t2- 
so rodzaju zntarst wpływajt ujemnie 

2 Corb Państwa i przynoszą nam 
wstyd, 


r ispozlegiaści 


che cizćw z (9 8 - 1970r. 


' cierp'} nizdostztek i przymieraja nie- 
raz z glodu ze swymi rodzinami, 
Méi szcs5b dostarczznia prazy: 
e) Znies'n'e zaporióg oraz wezel- 
k.ch innych danin { jałmuża, udziela- 
nych dotychczas ludziom kzzrobot- 


rzejnco na l=dzi mających zapał i dv- 
bre chęci do pracy. 

b) Wraistom zarzedzenia usuwania 
z posad następujących Csób: 1) posia- 
“acych własne majątki, 2) możatii, 
k'órych mężowie zarabiaja ronad 259 
zł. miesięcznie, 3) panienki. których 
rodzice mogą je utrzym=ś. 4) w-zyst- 


YA k'ch rochodzenta nie polrk'e*o, 5) za- 


kazalbrm zsmowsna kilku mosmd 
erzez jedną osobę, 6) nie zatrudniania 
emerytów craz osoby pobieral?ce ren- 
ły od państwa w wysokości pon24 209 
zł. miesięcznie, 7) Zaproponowałbym 
rozpisanie pożyczki wcwnętrznej do 
|wysozości pół m$tiarda złotych, Po- 
zkę tę płacić by musizli w pierw- 
czym rzedzic: pzstadacze ma"tków 
domów,  prządsiębiorstw 


wi oraz wszyc'kie inne osoby, których 
zarobet miesięczny wynosi ponad 490 
zł, 8) Zwróciłbym się z ńorscym ape- 
lem do naszych cbyważłeli o dobrowol. 
ne datki „tak jak to miało m'e'sce z 
nomocą zmowa“, lecz n'e byłyby to 
cotki dia bszrobotnych, lesz na pra- 
cę dla nich i celem podniesicn'ą do- 
trobylu oraz potęgi naszej kochanej 
Q;czyzny. 


ET" a E TERYT 1-00 


czasie za pośrednictwem Adol 
lfa Riocenfelda _ zdyskoniował 
|wczsel na 600 zł. u Mendka 
Gołębiowskiego. Podobnie Sta. 
rosolski zrealizował u Golębiow 
skiego jeszcze dwa weksle na 
sumę 2000 zł. Jak się później 
okazało podpisy firm i piecząt 
ki na we:slach były podrobio- 
na przez Starosolskiego. 


We wrześniu 1936 roku Sta- 
roso!ski zobow:.ązał się dosiar- 
zyć firmie Giesche generator. 
Pobrał zsliczkę £00 zł. ale niz 
lostarczył towaru, ani nie zwróć 
kach przyjął do naprawy apa- 
raty radiowe, kićre sprzedał, 


+ 
„== a 47 | 


Í przedsiawił się 


| OZ ZE Z AZZARO OE z zz, 


z aw w a m a a a 


di, 


po wielu dokonanych oszustwa:h stanął przed 


DSE ADEO 


jako inżynier- | 


c) Na wolne stanowiska po usunię- 
ciu csób wyżej wymienionych powstal 


wym bczrcbośnych, a staacwisk takich |! 


byteby bardzo dużo, 

d) Zebrawszy w ten sposób fundusz, 
możnaby było przystąpić do budo- 
sry Grćć, rorulacji rzek, budowy m'esz 
--4 rowotniszych. osuszezią blot piń- 
ck'ch. budowy linii komun kazyjnych 
oraz kilku e!cktrowni relem dostarcza 
nia taniego prądu, Do robót wyże! 
wspomina anych użyżbym wszystkich 
"=rrchotnych 

2) Zm'ez”lbym częściowo ustawę © 
opiece spciecznej, gdyż opicka winna 
byś tylko dha wdów, s'ercł. ka'-k ł 
ztarców. a nie dla l:1zi zdolnych do 
racy. Otrzymują cni zznomogi, któ- 
re niejednokrctnie przepiiają i pienią- 
Jze ida na marne, 

3) Malstbym wszystkim oOchotr'- 
tom, którzy wst>pili do szereżów W. 
P, wrocku 1918 Krzyże Niecedlodtogn* 
a tyn, którzy wstznili w roku 1920 
Modnie Niepodle”tośi, rdyż ochotni- 
ży przezież świadom'e ofizrowali swe 
lycie Cjczyżnie a fednat:że zastali po- 
—nięci, a d'zcześ0? 

4) Wydałbym rczporzadzenie, by 
wszystkie przzżsiębicrstwa tak pzń- 
ztwowe, jzk i prywatne, nie przenro- 
"sodzoły redukcii swych praccwn'ków 
dia byłe jakicfoś w/dzimósię pana 
-eierenta, lub też innefo dyśa'!arzu 
^o cn się temu ponu ris srodabał, a 
tym samym zwiększną bozrobocie 
Będąc ministrem,  konirc'owa?b"m 
wszystk'e przodzięb'erstwa, by tak'o 
-zoczy nie miały miejsca. 

5) C:oczy!bym spzcjalną Opick mło 
Czież orez Cz'ntwę 
szych przez zatrudnienie, by z mło- 
dzieży tej w przysz-c$zi był do"ry ża? 
nież, a nsstepnie obywatel, dziatwę 
zaś przez bndowę sz”ół, by wszystkie 
dzieci modły sie uczyć. 

6) Don'Inowsibym by wszrstlzie za- 
rządzen'a wydone nrzez rzęd ce'cm za 
trudćn'cnia osób oczn”czon"ch krzvża 
mi „Virtuti Mólitari* i „Niepodległoś- 
s" bv'y przestrzegane, 

7) Wydyłbym zzrzączenie by przez 
Fendusz Pracy były zatrudnione 
wszys:k'e osoby koizino rejestrowane. 
a nia z wybsru l-b protekcji, jak to 
ma mie'sce ohecnie, 

8) Minister fest dla obywateli, a nie 
-bywatele d!a min'stra, Min'ster po- 
winien w przebraniu zwyk'eśo robot- 
nka od czasu do czasu zbadaś wa- 
zunkt bytowania robotnika, tak fak to 
czyni jeden z naszych kochanych mí- 
sistrów cen'ckun. dzizłecz snołeczny i 
żofrierz, który w-!czył o Niened'eś- 
tość O'czyzny, a który obecnie d4ży 
do nodniesien'a Jej dobrobytu i notet 
to jest nzsz kochany generał Skład- 
kows!zi, 

Zadzniem i ebswirzkiem ministra 
fest dh2% o roboinika i jego dzieci by 
się miały gdzie wychowywzć na do- 
brych chywateli, Dążyć do silnej į po- 
*ężnej Ojczyzny. 


Popiezać talenty 
wynałazcze! 


Na doniosłe zasadnienie zwra 
ca uwagę p. Wladyslaw Sfępień 


z Suwałk (Kościuszki 65), pi-- 


sząc: 


elektryk z bogatą praktyką w 
Austrii i Czechosłowacji. I 
wana odpisy świadeciw za 
ładów, w których pracował, 
odpis promocji na inżyniera po 
litechniki wiedeńskiej, pismo 
polecające konsulatu po'skiego 


w Wiedniu oraz świadectwo o- | 


prób nad swymi wynalazkami, 
wckutck czego, czesto nawet najreal- 


erko! 5 „! PY» 
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Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


„ Adybym zostal ministrem 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Stworzyłbym _ iustytucję, 
finansowana przez Państ- 
wo, której zadaniem było- 
[| by Opiekowanie się talen- 

tami wynałazczymi, które 
wskutck braków finansowych nie mo- 
gą przeprowadzić własnymi siłami 
a 


nieisze wynalazki polskie wędrują al- 
to do grobu z wynalazcą, albo przy 
dobrym zbiegu okoliczności za grani- 
cę, 

Br-k teklej instytucji, która pow- 
szechnie byłaby dostępna dla każdej 
myśli (czesio wydającej się fantazją) 
daie się wielce odczuwać, boś za wy 
nalszczoćcią doricro rozwija się po- 
teta przoemystu i handlu (przeważnie 
eksportu). 

Dia c tzymenia takiej powszechnej 
"nstyfucji, posiadajzcej swych nawet 
honorowych przedstawicieli w po- 
czcześć!nych miejscowościach, nie 
trzebaby zbyt dużeśo nakładu, bo- 
wiem insiviucja ta musizłoby mieć 
przwo peb'erania opłat licency'avch 
za chkspioztazję udanych wynalazków, 

Prócz udzielania materiałów i labo- 
rotoriów do przeprowadzania ekspe- _ 
rymentów, zadan'em tzkiej instytucji 
musiałoby być udzielarie pomocy w 
utrzyman'u wynalazcy i jeżo kťskiej 
rodziny, w ciągu próbnego 2 tygod- 
riowefo ©7051, a pomoc (zka mogła 


wokażą pozytywne wyniki lub postę- 


wykcrzystanie 
pomystów stworzyłaby rozwój prze” 
mysu polskiego, handlu, a przede 


| wszystk'm powiększytaby elsport,— 


.przzezywm>z się do dobrobytu i po- 
tosi Państwa. 

Dość mc'm zdaniem ogludania się 
tylko na wieś í czenie, że Państwu 
Polskie, jako wybitnie rolnicze, zdobę 
d~e petere tylko z piodów rolnvchy 
gdyż wieś coraz więcej się zaludnuła, 
a jodrostki rozporządzają wskutek 
tego coraz raniefszymi terenami í 
miast dobrobytu staczają się do nę- 


dzy. 

Jedynie skierowanie całedo wys'ł- 
ku ned stworzeniem własnycy wyna- 
lazków, a zatem własnego rod" moso 
trzemysłu, któryby wyprzedzał wy- 
twórczość zaśraniczną, może nam 
przynieść powszechny dobrobyt — 
przez zdobycie rynków zagranicznych 
— wrzmóc potęgę Państwa. 

W jutrzejszym numerze dał- 
szy ciąg turnieju ankietowego. 


f REUMATYZMIE 


artretyzmie 
i nerwobólach 
uje się 2-3 tabletek Toga! 3 lub 


jennieTogal jest di brym 
A E e E 


sate 
nalną Starosciskiego. W Tar- 
nowie został on swego czasu 
skazany na 6 lat więzienia za 
napad na ambulaas pocztowy. 
Po napadzie wyjechał do Poz- 
nania, gdzie podszywając się 
pod nazwisko hr. Potockiego, 
kupił samochód. Świadek badał 


bywatelstwa wystawione przez |również działalność terrorysty 


starostwo w Nowym Targu, W!cznej orgzn:zacji 


końcu Staroso'ski otrzymał po 
sadę inżyniera w hucie „„Zgoda” 
ale gdy zbadano przedłożone 
przez niego papiery, okazało 


” 


'się, że są one słaiszowane. 


Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia i po odebrzniu od oskarżo- 
nego personalii przesunął się 
przed sądem cały szereg świzd 
dlków, którzy potwierdzili za- 
rzuty aktu oszarżenia Na;cie- 
ae z.oży: st, pe 
| apap bira o Fa, 
który badał kariotekę krymi-l 


a „Czarna Rę- 
ka", którą zorganizował Siaro 
solssi w krakowskiej szkole 


'm. H, Wrońskiego i która mia 
ła na cziu szykanowanie profe 
sorów. Za to został Starosciski 
wydalony ze wszystkich szkół 
w Polsce. 

Na wniosek obrony sąd po- 
zianowił wszwać kliku świad- 
ków odwodowych, którzy ma- 
ją wykazać, że Siarosa!si nie 
mógl na czas dostarczyć firme 
2:45 Fonzsoawa i rozprawę 
odroczył na 14 b.m, 


wtr, ŻW 


Nr > 


Slużąca Sawiekiego dała swemu narzeczonemu, posicjan* 
łowi, do przeczytamia kst, napisany przez Jadzię do Bogomo- 


jowa. Policjant orzeki, że list ten pisała z pewnością rewo- , 
lucjonicika i postanowił zawiadomić o tym komisarza policji. l 


Nazajutrz kazał się zamesdować kom:.sarzowi. 

— No, niech wejdzie, — odpowiedział komisarz, 
wciąż jeszcze zaglądając do odezwy, a gdy sexre'arz 
wyszedł, dodał, — Tylko prochem wykurzy się z 
glów tyca buniowszczyków marzenia o niepoclegiej 
Posce... Tylko prochem, powiadam panu... 
Os:!atnio za mało ich się wiesza na szubieni- 
cy... — odpowiedział wicekomisarz, — claiego tak 
się rozzucawalili... 

Do gabinetu wszedł policjant Sabakiewicz, Stuk- 
nal kałaśliwie jednym buiem o ćrugi i wyciąśzął się 
jak s'runa. 

— Co pan mi ma do zakomunikowania? — spy- 
łał komisarz, i zanim jeszcze Sabakicwicz zdążył coś 
odpowiedzieć, dodał: — To pan zas'rzelił teśo bun- 
łowszczyka na Śliskiej, przedwczorai wicczorem? 

— Tak, wasza wysokość! 

— Mołodziec! — zawołał komizarz. — No, co 
ma mi pan do zameldowania? 

Pouicjant uśmiechnął się i powieaział z dumą w 
głosie: 

-— Ja mam bardzo ważną wiadomość... 

Wyciągnął list z kieszeni i położył go na stół. 

- — Co za list? — spo'rzał ra niego komicarz. 
' | Peliciant wyprostować się, cdkaszinął lekko i od- 
powiedział: 

— Ja... rozumie pan, wasza wysokość.. mam 
zna;cmą... niby narzeczoną... No więc ona mi przy- 
niosła ten list... żebym go jej przeczytał... Onza jest 
niepiśmienna... Przeczytaj, powiada do mnie, co tu 
pisze... I opowiada mi his'orię, że co jej gospodarza 
przybyła przed kilkoma dniami jakaś dzma, k:ćrą 
on. ten gospocarz, przedsiawił jako cioikę z Ame- 

śś 


ryki 

— S'reszczać sřę, streszczać się, — przerwał mu 
komicarz i biorąc do ręki list, kióry leżał na stole, 
zaczął go czytać. Policjant zamilkł. Nie będzie prze- 
wież przeszkadzał lkomisarzowi, gdy czyta. 

Komisarz pw brwi, a gdy tylko skończył 
czytać, zapytał: : > 

skr to jest ta J. 1.? 

— Chcę właśnie opowiedzieć tę całą historię, — 
odpowiedział policjant. — To jest właśnie ta pzniu- 
sia, o kiórej dopiero co opowiadzłem waszej wyco= 
kości, ta sama, ki6rą przedsiawiono jako cio.kę z 
Ameryki. Jak się okazuje z tego listu, to podejrzzna 


m 


| 
| 


PKA 


BOHATERSTWIE, _— >" | 


cscka. Gdy tylko przeczytałem list, pomyślałem so- | 
bie, że trzeba pokazać go waszej wysokości. j 

— Mołodziec! — zawołał z zadowoleniem komi- | 
sarz. — Masz dobry węch! Jednego buntowszczyka 
porcżyłeś trupem, a teraz uwięzimy drugiego... Tak 
właśnie trzeba pracować! Tylko się nie lenić! Po- 
licjant musi mieć taki węch, jak pies gończy. Pewi- 
z'en poczuć bun'owszczyka o milę... che — che — 
che... Ale skąd się ten list dostał do twoich rąk, to 
znaczy do rąk twcjej znajomej... narzeczonej myślę? 

Pelicjant odpowiedział zakłepo'any (wstydził się 
przyznać, że ma do czynienia ze służącymi): 

— Ona... ta moja zna'oma... jest za'rudniona w 
tym samym mieszkaniu... Zajmuie się tam gospodar- 
s.wein... bo gospodarz żyje w separacji ze swoją żo- 
ną... 

— Jak jego nazwisko? — spytał komisarz. 

— Sawicki... Zygmunt Sawicki... 

— Gdzie mieszka? 

— Królewska 31. 

Komisarz zaro.ował. 

— Jak widzę, ten list nie zos'ał jeszcze wysła- 
ny pod ecrecem: Mikełaj Eczomeotow, Moskwa, — 
zauważył komsiarz. — W jaki więc sposób znalazł 
się u twoej zna'omej? 

— Moja znajoma także ma dobry węch, — 
uśmiechnał się polician*t. — Gdy tylko ta „ciotka z 
Ameryki" dała jej ten list ćo wrzucenia do skrzynki 
pocziewej, moja znajoma od razu poczuła, że lu coś 
mie jest w porządku, że w tym liście jest cc zaka- 
zareśo, a ponieważ nie umie czytać, przyszła z tym 
do mnie. 

— Ładno, ładno, — gładził wąsy lsomicarz. — A 
co to za jeden ten Sawicki? Czy zzasz go bliżej? 

— Nie, wacza wysokość, mo'a znajoma jest tam 
za!rudniona dopiero cd trzech miesięcy. Nie rozma- 
wiałem z nią nigdy o jej gospodarzu, wiem tylko, że 
jest fabrylzan'em, 

— Fabrykantemi? — rzycił komicarz spojrzenie 
w s!rozę wiceltem:-zrza. — I taki ma do czynienia 
z buniowczczykami? 

— Dziś wszysko jest możliwe, 
komisarz. r 

Kom'sarz jeszcze raz przejrzał uważnie list, szu- 
kał jakichś tajnych znaków, przejrzał papier nod 
świa!ło... może tam zna'dzie jakicś tajne znaki? Po 
tym powiedział do wicekomicarza: 

— To nie nasza sprawa. Muszę się porozumieć 
z ochrarą. 


I 


— odparł wice- 


i 


| 


— Czy ja już mogę odejść? — spytał policjant. 1 

—Tak, ale musi pan zostać w cyrkule, będzie 
mi pan po:rzebny. Mołodiec, mołodiec, Sabakiewicz! 
Dosłużysz się jeszcze do „okołodocznego”. Gdy się 
ma dobry węch, dos'a;e się szlify! 

Policiant opuścił gabinet komisarza. 

Komisarz wziął do ręki słuchawkę telefoniczną 
į połączył się z ochraną. 

—Czy mogę poprosić pułkownika Iwanowa?... 
Tu mówi komisarz ósmego cyrkułu... Zacharko... 
Tak, Zacharko... Pan pułkownik? Tak... tak... Za- 
charko... Panie pułkowniku, mam panu pewną spra: 
wę do zakomunikowania.. Policjant z mego cyrku- 
łu odkrył przypadkowo kryjówkę jakiejś grubej ry- 
by... Tak, idzie o nichezpiecznego bun!owszczyka... 
Tak, na pewno... — I komisarz cpowiedział dokład- 
nie hisiorię, którą mu doniósł policjant. — Tak, list 
zna,duje się u mnie... Na'uralnie... — ... Zagmunt Sa- 
wieki... tak, Sawicki... fabrykant... Tak jest... Dziś wi- 
dać i fabrykanci, lepsi ludzie, także maią do czynie- 
nia z tymi co rzucaią bomby... Konspiracja.. tak... 
tak... naturalnie., Zapowiedziałem po'icjaniowi, że- 
by nie wychodził z cyrkułu... Aha... Przede wszyst- 
kim obserwować... Proszę bardzo... proszę bordzo... 
Dowidzenia... moje. uszanowanie... Co?.. Czy ja 
wiem?... Nie... Zaraz, zajrzę do księgi me!dunkowej... 
Nie pamię'2m... U pana także n'e ma?... Możliwe... 
bardzo mcż'iwe, że ten Sawicki był już kiedyś are- 
sziowany... Mícje uszanowanie... Wsiewo charosze: 
wo. 

Komisarz odłożył słuchawkę i odczwał się do 
wicckomizarza: 

— To się nazywa przypadek. Pułkownik Iwanow 
ma podejrzenie, że mamy tu do czynienia z ważną 
szysziią w kołach rewoluc;enisiów. Żąda, żebym mu 


natychmiast przestał tea Est, 


Pułkownik Iwanow zadzwonił. Wszedł jego 
adiu:ant. 

—Mikołeju Andre'ewiczu, 
pana Gruszko. 

Gruszko był jednym z nowych współpracowni- 
ków Iwanowa, Były prowoka!or, który później ot- 
warcie służył carskiej ochranie. Węszył po ulicach 
Warszawy, szukeł po wszysikich kątach, a w jego 
małych oczkach zara!ał się zielony płomyk, gdy uda" 
ło mu się gdzieś odkryć bo'ownika o wolność. Wie- 
dy mawiał do tamtego sarkasliycznym, jadowitym 
głosem: 

— Zamiast niepodległej Polski kędziesz miał, 
mój towarzyszu kochany, woiną, nicnodlegią szubie* 
nicę. No i co, zadowolonyś, prawda? 

Gruszko wszedł do gabinetu i pokłonił się nisko 
przed swoim szcfem. 

Iwanow zwrócił się do n'ego: ' 

— Panie Gruszko, mam dla pana robotę, ale to 
musi być zrobione bardzo precyzyjnie... 

— Jestem zawsze do usług, wasza wysokość... 
i chę'nie node'muię się „lepszej” roboty, — odpo" 
wiedział Gruszko. 


proszę mi przysłać 


Dalszy ciąg jutro. 


(Al may a He 


Interesy w Ameryce 


— Czy nie ma tu kogoś, kto- 
by chział się podjąć ciężkiej ro 
boty? — i Joe Iron spojrzał py 
łająco na stojących przed nim 
mężczyzn. 

— Ja szukam pracy, Nazy- 
wam się Hal Tempzr — odzz- 
wał się jeden z mężczyzn, mło- 
dzieniwc o energicznej twarzy 

— Co pan potrafi robić? 

— Caly szereg rzeczy, jestem 
inżynierem, budowa dróg i mo- 
słów. 

— Tak? — twarz Iroma roz- 
paśodziła się — Gdzie pan 
przed tym pracował ?... 

— W firmie Bevzzlzys i Sy- 
now.e, wyrzucono mnie stam- 
tąd, ponieważ straciłem pano- 
wanie nad sotą... 

— Dobrze, angażuję pana, a- 
le muszę pana uprzedzić, że bz 
dzie pan miał twardy orzech do 
zśryz.enia, Chodźmy! 

Podczas gdy szli brudną, wą- 
ską drogą, przedsiębiorca bu- 
dowiany wtajemniczał swego in 
żyniera w szczegóły: 

— W Thirtymilss są młyny. 
a w Little Balley mieszka kilka 
tysięcy osób pracujących w 
tych młynach. Ludzie ci musza 
codzienrie korzystać z kol:i 
Szeretfulla, muszą o wpół do 
szóstej rano opuszczać swe mi: 
szkania i udawać się do odleg- 
łej o k'lometr stacji, o pią'e; 
czterdzieści pięć jeś'i nie póź- 
siej, co się często zdarza, wzia 


laia do pociągu i jadą do pra- rzece, Nowa nie przybyłaby tuj W piątek o świcie Iron grzy- 


cy, dusząc się w wagonach. Na 
domiar wszysikieśo, po ćrodze 
pociąś musi stać dwadzieścia 
minut na bocznym torze, aby 
orzepuścić pociąś pośpieszny i 
dopiero o wpół Go ócmej pasa- 
żercwie są na miejscu. Ža tę 
wątpliwą przyjemność płacą o- 
ni 15 centów. Moja pośpieszna 
zolej elektryczna będzie odcho 
dzić od szóstej rano z centrum 
Litllcy Balley i do ósmej pocią- 
4i bądą szły co dziesięć minut, 
przy tym roasóż ta będzie kosz 
towałą tylzo 10 czntów, a pasa 
żerowie bądą wygodnie jechali. 

Secreifull wie, że z chwilą 
gdy mova linia bzdzie zbudowa- 
na, to nie zarobi ani jednego 
cenia, ale ja muszę zgodnie z 
umową w ciągu tygodnia wy- 
kończyć budowę kolei, w prze- 
ciwnym bowiem wypadku wszy 
stkie prawa budewy przecho- 
dzą na inne przedsiębiors'wo, 
za kiórym stoi Szeretfuli. Na- 
leży jeszcze tylko położyć szy- 
ny na przes:rzeni 8 kilome' rów 
i bocznicę prowadzącą do Pal- 
mer, do linii, która od lat nie 
jest używaną. Konkurencyjna 
firma zwabiła moich kilku nai- 
lepszych ludzi, mój s'os'rzeniec 
jedyny, który po'rafi obcho- 
dziś się z czerpaczką, był przez 
kilta dni więziony przez jakie- 
gos nicznajomego, wczoraj je- 
den z dozorców nocnych zə- 
lstał dotkliwie pobity, a dziś 
rano znalazłem czerperzieę w 


przed tygodniem. Maszyna mu- 
si więc być wyciąśnię:a z wo: 
dy, to będzie pańskie zadanie. 

Temper pobiegł na brzeg rze 
ki i stwierdził, że maszyna nie 
została uszkodzona. Woda nie 
dosięgła paleniska, a ogień 
wygasł samorzutnie. 

— Wyciąśnę maszynę, szefie 
— rzekł sianowczo Temper. 

— Niech pan weźmie tylu lu 
dzi, ilu panu po!rzeba i zz%.e- 
rze się do roboty odpar 
Iron. Usiadł na brzegu, zapalił 
cygaro i spoglądał za oddala- 
iącym się szybkim krokiem in- 
żynierem. 

— Jest pan nowym inżynie- 
rem? — zapytał Tempera ru- 
dowłosy młodzieniec, gdy inży- 
nier zbliżył się do grupy robot- 
ników. — Jestem Splittongue, 
siosirzeniec Irona. Czy zamie- 
zza pan wyciągrąć czerpaczkę 
z rzeki? 

— Tak i w tym celu po:rze- 
da mi 10 ludzi, 

— Nie mam ludzi dla tak 
bezce!owych prac. 

— Mam wyciągnąć czerpacz- 
kę z wody i wziąć sobie tylu 
ludzi, ilu mi potrzeba. Nie bẹ- 
dę się z panem bawił z ccre- 
g:e!e, pomimo, że jest pan krew 
nym szefa, zrozumiane? Precz 
mi z oczu! — a zwracając się 
do robotników krzykrął: Hola, 
rozpalić ogień, a wy tam wy- 
starajcie się o dwie liny sialo- 
we i przymocujcie je do maszy- 
ay. 

Temper zabrał się energicz- 
nie do dzieła i po dwóch go- 
dzinach maszynę wyciąśnię:q 

,z wedy. 


szedł na teren robót i oświać 
czył Temperowi, że sios:rzc 
niec dostał nagle kurczów żo 
łądka i przez dwa dni czerpac: 


waszyna nie przestanie jeździć 
'opóki Szere'full nie poleci jej 
"'a'rzymać. Polecenie to zaś da 
w minutę po północy gdy pra- 


ka znów będzie nieczynna, a|wa budowy prześdą ra inne 
ten odcinek trasy jest naicięż | przedsiębiorsiwo i on Iron zo” 
szy i robiy tutaj powinny trwać | stanie żebrakiem. 


długo. 


Iron spojrzał bezradnie na 


— To ja poprowadzę maszy- | Tempera, k'órcgo twarz nag!e 


nę — rzekł ze spokojem Tem- Się rozpogo 
per — tylko te kurcze wyda-|Z toru 1 


ią mi się mocno pode;rzane. 
Temper uważnie zbadał ma- 
szynę i siwierdził, że ją nie- 
znacznie uszkodzono. Gdvby 
jednak maszynę w ten sposó% 
puszczono w ruch, ulesłaby ona 
powążnemu uszkodzeniu, któ- 
rego reparacja irwałaby co na;- 
mniej dwanaście godzin. Tem- 
per w ciągu pół godziny napra- 


wil uszkodzenie i maszyna za-| C*: 


częła prawidłowo pracować, 


W sobotę wieczór tor był 
gotowy. Należało jeszcze poło- 
żyé szyny na skrzyżowaniu i 
połączyć główny tor z znie 
cą, prowadzącą do Palmer. lron 
od dawna wystarał się już o po- 
zwolenie w śminie, nie po'rze- 
ba mu było więc zgody Secre- 
ifulla, do którego należał ten 
tor, ponieważ przechodził on; 
przez gruniy gminne. Szyny; 
prowadziły do młyna unierucho! 
m:onego przed laty, od dawna 
nie były już używane. Ale tej 
nocy, podczas kiórej każda mi- 
nu'a posiadała niezwykłą war- 
tość, panowało na tym torze! 
ożywienie. Bez przerwy jecha-! 
a pa nim siara lokomo:ywa. | 

Iron był zrozpaczony. Secret- 
full miał pozwolenie od gminy 


dziła. Inżynier zbiegł 
pobiesł do lasku, gdzie 
stała czerpaczka, wskoczył do 
maszyny i skierował ją w s'ro* 
nę zakrę'u. Gdy świa'ła loko- 
motywy do:arły do zakrętu, ro” 
bo!nikom na budowli zamarł 
dech w piersiach. Duży, czarny 
po:wór poruszał się wzdłuż to” 
ru i zbiiżał się do lokomotywy. 

dy lekomoiywa znalazła się 
na zakręcie, "grzy!nęły hamul- 
dwaj ludzie wyskoczyli z 
okomotywy i upadli na trawę, 
z maszyny zoś wyszkoczył trze- 
ci i krzyknął: 

— Szybko, szybko, wyciągaj- 
cie szyny i zakładejczie je, ma- 
my jeszcze godzinę i dziesięć 
minut. 

O godzinie jedenastej cz'er- 
dzieści dziewięć znikło z oczu 
pracujących czerwone świateł- 
ko wagonu próbnego, a o go- 
dzinie dwurastej jeden duży 
samochód S-ere:fulla zatrzy- 
mał się na skrzyżowaniu i 2 
wozu wyskoczyli Szerztfuli £ 
Splittonguc. Zanim obz; zdołali 
o'rząsnąć się ze zdumienia, 
zbliżył się do nich Temper i wy 
mierzył im po siarczysiym pe” 
liczku. 

— Do diaska — mruknął 


Tron, — znów s'racił panowa* 
z . nie nad sobą, ale ja go za'rzy” 
ra kerzys'anie z fefo toru i nic|mam, derś"i j 
imu nie można było zarzucić, al przeciw. manie 


nie wybuchnie 


pzm 
PZ 


5 Lody 
(«My na CcŹcienze 
ody wW  Amzryca 
saida żywo interece 
A żę 
Przzą j KB zm = zę 
na, ".pztrycz 


a? 
«a 


SI zsprzzentoc. 


kr na trenie Amc- 
pia Ra tylko zwój 
tat tzzzczny, ale 
bosh Eolc.m'strzyni, 
zr” a ENTMpPCALWI- 


14 Nog do „Haki“, 
„czł wystawił teatr 
w Gi. Opara suco" 
hizada, 

nr Jowedzezie micła POS AE A 
Saami eremo. Dożś mua 

Jspomafeś, ża po kntiym jej tańcujszym nkcie, gdy kzlet zzwedowy Cpe 

czgowsziej z Lod 


Ę „ 

Ca waży ra, 10 ra'srt, | ry CH Iaa ae 
EE cna ckzzały c'e cztne|lo zslistką ma czcie cairńczył rz- 
rę iyers fprzwczdenia z>: spelstalz.; Szofo pelckiego mzzura. Pźni- H-lcma 
m, w kiórych mie rtqpicao Lozzie| wlała w swój taniec tyle = F 
siły, cznia | lemperzm?niu, że wi- 
wia i i chlzstciwali 


najęsrętszcfo tznenia. 


A iaza fzzeta, w artyktte p. t 
„Słynna polska cpzra „Maki ro- 
> ej | wimana r'ę ed wszzeraj nzzywzć „Ila- 
ź MAS lann“ pisze: 7 
Wa etsi]  „łntcznacjcnzlny impresario zacie- 
í SAAN prawdzi- |roł wzzerej ręce. Dyl towiem kers 
RE 4 było E EN pzblicz- plziry sukces finazazwy, Były lat- 
oMt=ryem, jale „2 ECLa (trzcym że inne j fo n-ćprefrrtiowe rukcecr, 

Przy wypadaniu wioców stosuje się 


ESSENCJĘ CH NOWO - CHMIELOWĄ 


kióra przeciwdziałając ło!otekow! usuw Ę 
zh „atłczew: usuwa łupież - wroga waszych wło- 
sów, gdyż łupicż jest powodem łysienia g 


FSSENTJA CHINGWO-1HMIELOWA 


ożywia tkanki skóry, wzmacnia csbn'ki włosów nadając im giętkość 
i połysk, 


ŻĄDAĆ T/ TRCGERTACII I FERFUMERI/CHI 


fończymy pi kres ankiet 
Rończymy pierwszy okres ankiety 
pa SĘ 
ra wytćr Ze pzilecszych Kl rów. 
ERSB. E Y. eraan. salady filmowym 

su na rzjlepczz dwa Ii É z5iqp , 
toku e razceli zon'ny już, który, jak zvyłkie, „akcże się w przy- 
z kcńzera lego tygotnia, czyii prepo- | szłą śrzaę Ea kę 4 już tę Este 
Da nzcszłcć məżna jzcynie čo $0- pah = h imee kk 

.Je ea - (| p ri m! 

Ca się złożyło na te decyzję? | lumy cirzymają Cypromy na złote m2- 
Rzecz jest precis; wszysikie necmi i dals, zzŚ rezesinicy articty — cen- 
kamien | ć sej zgrać zg e 1 do dziła, póki czast 

“rag te sme tylu „Imów, w.Ęęc — cia; z 

W paaledzinicie kóre tygoć-| Trzy tej sptsctności prosmy, aby 
nia z erze tẹ w rodzkeji Koma oscbv, które Cotad r'e odebrały przy- 
moęjikkacyjna, zicżona z wybitnych Gr nzeród za "a H kos'"ursie 
aeokowzóws rriystów, dCzienn?terzy, na wybór Królowej i Króla ekrenu 
dre marzy, dzterztorów, re- poletiogo, zechcizły zgłosił się dziś 
= betę A triyctów, Mtćra čckcna i jutro Co rzdzkcji nzszego poma, w 

) w, czyli 3-ch pol- goczinaca męczy .2—3, 


znckcm tej 


|Majruwsza_ promiery 


NA EKRANACH STOLICY 


mw dk - lin ak 


e rz) . pa 

»Sej pierwszy bal 
Filmowa „Liga Marodzy” 
dzyasročowa wystawa ‘aztal ir 
eaxtogretrzrej w Wonazji a 
nDicanzlz* urnala, żę fost ło 


na-|bzi") wyraza znakomita literatka 


Szy film z rzleu 1%3 naflcz- [Imu — znaczy n'e wiedr'ś do jt- 
-5zą Dared w BiH podczzyta g| ish szczytowych osiągnięś doszed: 


iekszyz charn Pius [Mm wsrć?czecny”. 


mnan o-l-Jany to ar z="niereso| Wzzystko w tem filmie ject na naj- 
ki, kére bedziie ni cydz'cło seta. | ryższym szczycie dzzkonaiości: wy- 
„ kóre bcdniże niary'ntę EG z 


m2 rry- 


biinie orydgina'ny tornat 
tematograti ; 4 : 


trysh sobo cyrszów w ki 
AW stowsł, 

„Wszystkie pochwały teto film. 
ałyby ra swoicj wartości, O lma stra 


Etarachn, 
robota rsżysorska, 


czna tz. 


dą ©br. amin E e a z 
s Pa, Metra ETR tala, piękno prawdziwie wielk'ej 
aig o tlmie „Jej pierwszy bal" tai sę M. S 


Mię- <lrntzy tyiul brzmó: „Un camet do 


t. zw. | Treaa Krzywicka, że „pre znaź tego 


wssaniał< 
rea artystów. nastrój, Fryzm, wartość 
różrorodnośź nasircjów 1 


Joj nómy bal” — to niewysło- 


który — mówiąz trywicinie — „u- 
kradi” caly „skew“, caie przećstowie= | 
nie, 

żartobliwe powicdzeniz pzwnego re 
,daktora, że „Slyzną piiska opera) 
|„Halka” powinsa się cd wczoraj n2- 
zywzć „Malsma* ma wiele racji bytu. 
* * Loda Hilzma zydzła cprócz ncj 
'większych brzw także serca calego 
' audytorium, Artystka to p'zzwczej 
i gildy, arystka tvlrzza, która pucicz | 
mości wszorzj,czej pzkczeła, jzk ma 
wyglądać Pelancz i I!-zer i jek ng- 
lcży tańczyć „Zzójn'zzicga”. Jzj wy- 
stępy w towarzystwie zriystów i ar- 
tystck tańca — to kcmpiciny triumt 
po!skicj choroeśrziii, biórcj cutorsą 
| jest pani Helma I czy kto jest er- 
l {yst} czy nie, walił wszzrej krowa, 
bo nim się ta rzni Ilma veals, 
pkrzując tańco, jakich Chiczgoa dotąd 
nie widzizlo.* 


z" 


|rów. Corczeja była wicłka, szla vve 


Co kręcu na- 
si filmowcy? 


Po wieloleiniej przerwie zobaczymy 
znów na ekranie Marię Nalicką, kio- 
ra wystąpi w filmie, osnutym na te 
powieści Gabrieli Zapolskiej. D<żysee 
rem bęczie Henryk Szaro, a izne gió- 


Za kilka dni Halama ća tu i w No- 


wym Jorka swoja kanzeriy, Taxie wne role wykonają: Ćwitlińska, Bro- 
S-m2 rociizie odkędą się w Californii dniewicz, Wiszniewska, Świerczewski 


i wisiu innych stanach Ameryki. 
Tak się złożyło, ż2 w tym zemym 
czzsie odbyła się w [ulisto premiera 
postiego ilma „Idzacwry miłcsn=", 
w którym, jek zapzwne pzmiętacic, 
Lada grała rolg córki pzłzu kuza- 


| Feriner I Łoziński, 

Drugim filmem tego reżysera bę» 
dzie dramat wedfug powieści Mieczye 
EL Łuczyńskiej Prdekleńtica wię 

ćw", 

Riyser Marian Czawski przystąpił 
a do rca'izacji komedio-rarsy p. te 
pzłaicną po brzegi, a Halema przyj- „Szczęśliwa 13”. Role czołowe wyko- 
mowana, po królcwcizn, Śzisk byłtc: ra'c: Sie!ański, Grossówra, Orwid, 
wiolłci, ż2 ra ulicy ws'rzymzno ruch, Crasowski, Skenieczny i Krzetwińskł, 
a zuto Ledy było s kcnwotowane" | Reżyser Michał Waszyński kończy 
srzcz 6-ciu policjantów na motocye= rca'izasię ilmu „Kobiety na sprze» 
kash. daż", w ktćrym role główne grają Noe 

Z cotychczesswago friumta Lody ra Ney, Maria Rogca, Junosza Ste 

zirmy można sądzić, żz da'sze jej powski, Ale"saner Żabczyński i innt. 
wyciępy ra ziemi „trowego Świata”,| Twćrca „Dziewcząt z Nowolipek" 4 
kędą równicż cicczyły się wielkim | „Kościucz'i pod Ra-ławicami", reżye 
prwodzcenicm. scr Józeł Lejies, rizbowem rozrocznie 

Tzk cio artystka realizację filmu „Gramra”, wedłra po 


propzguje polską 


Czzplichi i Melcma (nzrzeczca:)  sziuke i sławi polszie imię wśród | wieści Nałrowebiej, W rłównych ro- 
olśn'li Nowy Świet polskim śpicwcm obcych. Iach wystonio: Elżbieta Derczczewska, 
i polskim lańsern Chicago. Joba DVźth. | Lena Żelichowska i Jerzy Pichelski, 

CZERSK "TRE 


Z galerii młodych talentów 


Przemierzył świat —został $widzdorem 


Wiedz mierz kozási, jaden z młodych taentiw 


„Pamiętacie prsizé syna miynzrza z 
fima „Znachcr*? Pzmięiasio LEctka 
Z „Dziewcząt z Nowclips:"? Role 


| t3 doskonale cliwszzył Włoczmisr 
Łoziński, pone zrpowizdający się 


młody i tujny tz!znt. 

Inicrosujqco przztsiawia się do- 
sychczasowe życie tofs miizgo, a izi 
jeczcze młacego guizzazra, któ” ca 
odiwarzanych pzziaci, peza tzlca:cm, 
wacsi dużo iniel'gzncji, wrażliwości i 
szlachetnego stesowanią środków at- 
sorsic:ch. 

Po ukońszzniy gimnzzjem w No- 
wym Sączu —- zaprzgrzł Łoziński 
wrażcń i rczmzntyzmu podróży. Za- 
siągnał się do mzrynzrki karclawej 


i jeźćzł ma ciatliizch: „Polonia“, 
. Kościuszko", „Pr*iski*, „Pramer” 
„Warzzzwa” í „Iwów”.. Otiechał 


nieomal cały świzt, Dyl w Amsryzce, 


|pRzY P 


RZEZIĘ 
GRYPIE: KATARZE. 


Nawym Jorku, Dostonie, Halifax, Ca-' 
szblancn, Cherscurgu, I cncynie, Hool, 
Liv-rpooiu, Ilzmburg, Amsterćzm, Ko 
pzntzga, Csto, Irimó, Nord Cap, 
Hasa, Len'ngrzd. | 

Wszędzie zw odził muzcą Í tealry. 
Divé o szenie, łt'óra go interesowała | 
cd najmiedszych lat — ne dawała 
mu spclzoju nawzt w czzsie tych pięk 
nych, pzłnych przygód i rcementyzmu 
podráży. 

I oto w 1933 rcku, Łoziński styka 
cię po raz pierwszy z życiem teatral- | 
nzm; zesteje sckretarzzm ówczesnej | 
sceny „839”, złe już w roku 1934 de- | 


biużujz w epsretkach „Yacht miłości” 
i „Błękitna Krew*. Objechrł z tymi 
opzrztlkeami 38 miast połskich. 

Cd 1°26 rcku pracuje jako sekre- 


terz i aktor w „Teatrze _PMolickiej". 


Waszyń- 


Dla filmu „odkrył* go reż. 


ski, powierzając mu wspomn.aną 43 
wsiępię rolę w „Znachorze”*. 
Cbecnie grać będzie popisową re 
Ak 5 e w „Sezcnowej m'oe 
ci", poazdto wystąpi jeko partner 
Baści Crwid w i!mie reż. I doRazdk 
Euczkowskiego p.t. „Szczęście za 106 
groszy”. 
Jak dwukrotnie wspomnieliśmy w 
naszych recenzjach jest Łoziórki jzde 
3ą z najciekawszych „nowych twa» 
'rzy” maszej kinematografii, 
Feliks, 


- Triumf gwiazd na 
balu mody 


„Na tegorocznym balu mody, wszye 
sikis nieomal zaszczytne tytuły przy” 
padły św.azdom ekranu. 
, Królową mody ma rok 1938 zosta- 
ia Maria Bogda, wicekrólową = El- 
źbieta Kryńska (wystąpi niebawem w 
7-ch fi'mach), królem mody został 
Am Brodzisz, 
, Oryginalnym tytułem „królowy we 
zmiechu* obdarzono Halenę Grossó”*= 
nę, zaś królową najoryg nelniefszej 
urody mianowano zeszłoroczną Krdm 
zwę Mody Ninę Andrycz. 
INTERESUJĄCE WIADOMOŚCI 
O FILMIE AMERYKAŃSKIM 
Nowy numer miesięcznika „Srebrny 
ziran", dobrze redagowany przez Ja 
auszz M-rkowicza przynosi szereg doe 
skonałych artykułów i inicrmzcji e 
obrazach i artystach amerykańskich, 
WIEŻA BABEL W HOILYWOOD 
Jzćna z wytwórni hollywoodzkich 
poczje w zestawieniu statystycznym, 
żs w przecsiębiorstwie tym zatrud= 
nionych jast: 298 Chińczyków, 312 — 
Chinel, 738 Włochów, 165 Rosizn, 93 
Turków, 119 J-pończyków, 197 Arae 
bów, Espejon p „Kurdów, 390 Inda» 
sów. 17 Indian czcrwoncakórych, 38 
Nedrów, _ 


BIENIU 


hN E SEM ! 110056 193 264 356 96 617 57 94 
l LE aga. ie 751 85 94 111154 451 673 806 931 
CEĆWNE WYSRAVE 112513 32 96 113048 126 218 22 317 
nr 12011, 112924 303 90 453 573 82 676 765 618 
15.60 zł na nr 145529 939 115205 58 776 998 116139 220 339 
13.050 zł na n-ry: 24467 95737 444 567 84 672 992 117033 43 124 59 
5.009 zi na mr 115003 174 222 538 90 660 703 880 940 95 
Po 2229 zł na n-ry: 2086 29665 118046 93 123 253 517 692 813 940 
50067 €0332 82721 87674 90493 107321 | 119104 333 476 556 83 724 812 
109319 112960 128710 152239 180936] 120019 25 237 58 521 57 53 982 83 
191457 121204 65 303 421 90 517 891 122024 
Po 10300 zł na n-ry; 8241 14251 253 375 451 726 122035 49 108 243 46 
14557 23166 27304 30118 39392 42530 |450 £5 593 631 8) 124051 308.475 703 
43312 43606 57851 68858 74610 75101 |513 925 125098 99 139 213 83 629 732 
11.505 115155 121656 143104 144712 |52 €05 126193 308 87 473 517 650 43 


476 839 979 67614 19 206 318 489 591 
703 63028 102 57 327 583 69102 278 
304 86 

70105 53 252 432 92 552 631 873 
71157 3:2 521 637 72276 441 63 553 
891 33 63 988 73092 326 736 835 913 
74186 372 803 13 75063 413 700 76079 
217 420 620 912 21 77167 93 616 726 
£44 75216 332 871 94 962 79115 999 

60302 53 63 229 80 390 641 47 50 
919 61227 454 €2061 342 734 066 83122 
319 74 949 64134 371 81 507 669 802 
15 26 65124 335 94 518 86235 345 534 
576 £64 68 87091 113 335 442 565 778 
39522 605 703 25 630 922 89000 208 
337 720 €74 


eina tabela loterii 
< -iy dzień ciągnienia 4-ej klasy 40-ej loterii 


Nr 12 


120224 756 812 121264 86 320 524 
967 122314 96 410 915 63 123001 = 
50 563 692 124306 125275 95 312 43; 
537 69 126451 642 732 849 127082 552 
816 128175 262 301 63 931 89 122287 
557 949 

130120 390 912 74 131433 974 
132002 198 294 427 524 65 133174 239 
390 632 921 134613 863 135253 136023 
337 738 137002 20 474 584 133078 438 
139035 567 983 

140006 782 965 141100 54 284 419 
696 142367 751 1423450 524 916 144005 
85 973 95 145127 532 146564 633 742 
147024 215 432 % 917 148251 149519 
621 

150244 57 373 82 628 708 813 
151294 497 907 152122 65 200 30 583 
153241 325 416 633 961 154054 506 25 
155254 156239 339 411 761 965 157072 
153113 65 274 852 931 159423 

160095 99 274 440 57 161453 532 
©49 72 162370 567 82 795 949 163190 
223 672 910 99 164206 308 163073 395 
442 649 906 166135 227 534 167270 75 
249 169290 411 507 769 972 169123 44 


770 867 67207 28 363 483 808 31 
63092 279 449 562 725 698 69161 311 
524 815 999 

70311 893 71133 309 720 849 72298 
302 711 73328 430 620 722 91 74347 
87 665 794 922 67 75350 76020 115 39 
205 52 637 77002 14 267 303 433 521 
657 746 99 78280 347 572 726 907 
73997 

80281 306 590 690 946 81602 832 
32004 119 57 604 713 956 83931 128 
42 29 586 918 97 84015 35 532 85110 
28 677 924 39 86047 3% 472 822 
87079 390 753 88104 75 558 663 757 
9:0 89107 209 479 807 

90036 529 601 896 924 91337 712 


145395 160357 1617056 191918 
Wyres ra 200 zł 

20 277 262 504 5 63 689 811 1117 
287 421 95 532 6235-37 65 621 30 942 
2052 63 153 289 505 47 43 7i8 999 
3105 23 276 £33 4165 425 577 92 633 
919 5927 145 393 597 629 839 90 6004 
Q7 320 65 563 653 75 €C7 73 77 7221 
347 429 8130 65 251 847 68 912 53 
9912 233 ,420. 46 54% 

10721 93 331-95 4538 99 525 63 712 
39 947 74 73 11129 203 60 463 631 


€6 712 127073 85 2:7 54 611 98 752 
037 122043 128 217 72 83 424 15) 899 
233 129224 416 60 513 704 53 841 

150012 52 181 439 „725 54 992 
131607 743 € © .74 132053 178 215 87 
530 7'9 30 88£3 133059 572 83 617 643 
202 13 1534044 72 439 625 81 89 
135053 83 416 607 72) 93 963 1725011 
34 49 302 5611 729 86% -72 953 
137333 87 140 226 520 060 705 935 
69 135174 23 812 637% 90 558 UEI 
45 827 54 ©32 53 88 137340 4% 667 
217 87 953 


99077 446 91038 582 973 92441 527 
654 93003 23 146 71 213 500 643 814 
75 94945 123 357 63 555 601 834 95453 
834 C6021 305 57 63 £04 €04 $7022 194 
305 1 459 673 383 90633 820 70 73 
224 92043 176 452 516 69 261 

100333 526 615 754 269 101005 947 
102191 672 103110 44 432 535 677 711 
323 934 44 104311 105423 44 517 771 
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GŁÓWNE WYGRANE 
Stała d'nna wygrana 20.009 zł. 
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Ternar- BDO TORBY "ZWANA 


Terroryści na okrece? 


Sensacty. ny mekunek kaptana angielskiego 
statku handlowego 


PARYŻ. Z Ba'onny doroszą, | !rzymały z różnych stron inłor- 
że angielski okręt handlowy | masie, zapowiadające wyjazd 
„Oakgreve”, kióry przybywa- | do Francji różnych terrorystów, 
'ąc z Gdańska miał zawinąć w | więc oczekują w porcie na przy 
ciągu poniedziałku do Bajonny, | bycie ol:rę'u, by nielegalnych 
zawiadomił władze policyjne |bzsażerów zatrzymać w Bajon 
Dajcnny, że posiada na swym po |nie i ryscpisy ich zakomun'ko- 
kładzie trzzch „pasażerów na | wać władzom policyjnym w Pa- 
śapę”, którzy  wkradli się na|ryżu, aby stwierdzić, czy nie są 


zełtład w Gdańsku i ukryli w|to terroryści, którzy tą drogą 
składach węśla. 
'Pasażerów tych załoga okrę 


chcą się do Francji przeszmu- 
ju odkryła dopiero na dalekim 


ślować. 
Pasażerowie ci będą odpo- 
morzu i eświadczyła, że ma za- 
miar wysadzić ich w Ba;jonrie. 


wiadali za nielegalne  przedo- 

stanie się na okręt i zos'aną od 
ę s'awieri z powrotem do kraju 
onieważ 


władze policyjne o- | pochodzenia. 


„Nieuleczaina choroba 


Erzycyną wstrząszjątego samsbóśstwa 
CZĘSTOCHOWA: Wystrza- Pelizerów - 49 letni Oskar Si 


lem z rewolweru odebrał soebie mons. 

życie obywatel belsiiski, kiero| Motywem samobójstwa mia 

wnik biura zakupów KEY byś przyźnąębienie, spowodo 
wane nieulecza!ną chorobą. 


Krwawy finał zabawy 


Begnstami pok/uli uczzstnika 


Szczepan Górniak (zam. Sta-| naście ran kłutych bagnetami. 
szyca 14 w Warszawie), wyje-| Po nałożeniu opatrunku przez 
chał do wsi Małe Prace, pod miejscowego felczera, rannego 
Tarczynem, gdzie w mieszka-, w stanie beznadziejnym prze- 
niu miejscowego gospodarza od! wieziono au'obusem do War- 
bywała się zabawa. szawy, na Dworzec Główny 

W pewnej chwili do miesz*, skąd wezwany lekarz Pogoto- 
kania wtargnęło dwóch braci| wia przewiózł go do szpitala na 
Dembskich, Mieczysław i Mak-| Czystem. 
symilian, którzy z narazie nie 
ustalonej przyczyny, rzucili się 
na Górniaka i zadali mu kilka- 


Sprawców krwawych pora- 
„chunków policja aresztowała. 


(iekć we motywy wyroku 
w sprawie otieki nad ks, Michełem Racziwiłiem 


Sąd w Ostrowiu Wielkopol- wstąpienia księcia Michała w 
skim doręczył stronom moiywy | związek małżeński z panią Su- 
w sprawie wyznaczenia opie- | chestow sąd określił jako cbjaw 
kuna nad księciem Michałem zupełnie normalny i nie dopa- 
Radziwiłłem. trzył się w tym czynu, który 

W obszernych motywach za 
wartych na 24 stronicach DES" 
ma maszynowego sąd stwier- 
dza, żę w dobrach księcia Mi- 
chała była prowadzona rozrzut 
na gospodarka, k'órą cechowa 
ła „lekkomyślność,  bezplano- 
wość 1 marno'rawstwo. 

Sąd oddalił wniosek o ubez- 
własnowo!n'enie, poaleważ nie 
dopa'rzył się u księcia cenh 
choroby umysłowej. Zamiar 


czyn człowieka 
dzialnego, 

Pełnomocnik księcia Michała 
Radziwiłła otrzymawszy moty- 
wy decyzji o wyznaczeniu opie 
kuna, wn'ósł skargę apelacyjną 
przeciwko wyznaczeniu kura- 
lora. Sprawa ta znajdz'e się n° 
we'ardzie Sądu Ane'szy'nc” 
w Porsas ti jeszcze w ciągu 
go miesiąca. 


nieodpowie- 


mógłby być poczytywany za ` 


poza 
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DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


Dyło to w czasach przedwojennych, Bo aty kupięc war- 
awii, Azioci Cieri nabyl vb ROA ra Kaukazie i 
Frzeció] się fam z żoną i cóchą do miasta Grozzy. 
U spo.uało Olgidskich wielkie rizszczęście. Grasujący od 
m w olzonicy Lerszt bardy zbójeckiej. Selim - Chan, por- 
To UzoCH az jedyrecziyę. Marię, h 
Man CY O'Siński złcżył herszowi ztójeckicmu żądany okus, 
‘a wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dnirch uciekła 
ziców, Po:ochała bowiem Sslim - Chana i wróciła da 

ERO, Sy zosiać jego żoną. : 

Antoni a rW2Ż roczukiwznfa policji mie przyniosły rezyllatu, 
mię tz Oigideti, przcb-any za Czeczeńca (Czeczeńcy — to pie 
j Yaspi osie). poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 

aztig. 

Ctan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
torsi za to, że przebił kindżalęm c icęra rosyjskie” 
ciał wziąć przemocą piekną żonę Selima. 
dz pomy- Chanowi udało się jednak uciec z Sybiru w bar- 
BY w pa OWY tnozób. (Jako „rieboczczyk” został wywiezis. 
śmiere mie) Po rewrocie do stron. rodzinnych pomścił 
oliceg af! żeny, którą doprowadzi} do samobójstwa jakiś 
O tym S2! 


NDieg:"m © 

narz nych 
Tozdz 
rezdzielać T 


SEim 


śm - Chan zorganizował bandę wiernych mu, 
c pzy dał którzy DC 2 za REZ 

Yman inince kodsczy”. Porywzli Ind-i begatych. a o* 
com fór nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań- 

ór. 

schwy zyć 2ne w góry cale oddziały polic'i i wo'sks nie megły 
PIEWEra ao S hana, gdyż mieszkańcy gór ukrywali u sie- 
ki, go Ccbcoczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kry;ów- 


row, postanowił za wrze! q ecne 
HA ten cal osiadnać, rerebrał się za 
Częczeńców) i w tym kM (rekumie, rnat dobrze mowę 


moim - China Pozystał echia — jak 


x owite zaufanie. 
Ww kiika tyfodni mnisi w: 121 

im o C* =p we) w:ęce]j przed tymi s È 
M n Drit de iator że Push Tai Ta ET Se, 
do której przysłano Warcie „zp, cfostwo. W tej samej win. 


o odważny „Czecze- 


L a, przebywała też í 
pozniła w starcu swego oo: KU 4% i Marta. Marti 
górach, by ednalżźś swą LA od dawna wędrował po 


eremu O'ń-h'em 
konany Że on jest 
że ch-- pzmów ć 


za 


4 groz'» śmierć, b 

ABA: m.erć, bo Szaman był prze- 
sp =$:m Marta powiedziała a 
- 22 starcem, 
Pow z”zi-łą g-- 


doby Pereme- a “--manowi całą prawdę i poprosiła 
SEYTŁ do SER Ls mie] starca. jej ojca. Gdy” sfarzet 
jak m-ła dz'ecko, arta wpadła w jego ramiona, płzcząc 


Potem długo ze s<bą rormawial: 
sioral się namówić Martę, ale 
2 domi 
Obzcry przy tej scere Sz-mon nie ni ; i 
rozmowy, ba mówili po polsku W "I r PINK ip 
dzjrr=nie, że Merta jest w zmowie z tym starccm-e”p'eg'cm. 

Szzrern cho'sł zarzz wrządzić sąd ned starym fg'fsk'm. 
ale r3 wzćw enn'-"wsm Mariy pas'znowił tę eprawę odłożyźś, 
zt do przybycia Som - Chena, Do tego czaru starzec miał 
przekowsć w zcm”="'ęciu u Szamana. 

Trmo"aszm Kiy'row przybył do Ki«łowodska. Dowie- 
Aziat sę tu, przypsd”owo zresztą. ża milioner amerykański 
John Smith zs*a-hał do nension-tu Niedara. 

k Kibirow w towarzystwie „poci ze swoich ludz! ncze- 
Uwał wyjścia arorylańskiego mil'onera z pensjonatu. no- 
bliżu kręcił się Eend. który miał porwać Amerykanina. Na- 
Sle z rens'znatu wyszedł Amerykanin ale.. w towarzystwie 
ojca K dirowa. ż 

by pokryć zmieszanie, które go opanowało, Kibirow 
Powiedział do swego towzrzysza, Że starzec, rozmawiający 
z Amerytaninem. jest generał-gubarnatorem  Michcjewem 

E:1n1 omylił się i zomiast porwać Amerykanina, porwał 
ła konia towarzyszącego mu oca K'birowa. 

Oi chw'li rozmowy z ojcem Marta, złamana na duchu, 
pozckiwała przybycia Szllm - Chzna. Gdy Selim - Chan przy- 
(8 wreszcie, powiędziała mu, że przysłany przez niego starzet 

12] Ojcem, 

S=%m-Than przyprowadził starego O!gińskiego do swojej 
sakli. do M-tty, 

Nasla do poknix wpadł Kadi z okrzykiem: „Essand 
POLWIÓS? amcrut=gehtat- m: nora" 

Gdy 


Stary Kip zy wiózł do S:1'm-Chana 


ski 


„przy czym stary O!g'ń- 
ła d 


nadaremnie, żeby wróci 


stareśo Kibirowa 


Rem, M. . - Potem nastap'ła rozmowa mędzy Szl'm - Cha- 
Mita ei ojcem. „Czy chcesz wrócić do ojca, Mar- 
= Chan. 


Chan uoijiwi?gyciadaj, Mario! — przerwał Selim- 
działa iha Mieg najlepiej, Sel!mie, — odpowie- 
chaj Tr aaor to powiedziała wyraźnie! Nie- 
mocą w góry! Myśli, że cię tu zawlokłem prze- 


2. No 5 Powiedz'ałam... 
we zach głos stają zwróci moře dziecko! — tonal 
ez nicj nie wrócę a "OŚ żyć bez niej... Nie, 
aa pleżel Fan chee, meże pan tu pozos'ać... Nie 
m Ric przeciwko temu, — odpowiedział Senn. 


Chan. 


— t + 

a Epos ać! Tutaj Raczej skoczę w przepaść... 

i» O iginski drżał cały ze wzburzenia. — Albo 

Tha ją znad S domu z twoim s'arym, chorym 

Pania Ore; e .570-40] w ramionach śmierci... 
LEa BL peita ły, wszys Tie słowa 


zaiapiają się leraz jakby osirzem kindżału 


-w 


Dańskie 


Szamanowi, | 


w serce córki pana... — ściąśnął brwi Selim - Chan. 
— Czy pan chca ją zabić swoimi łzami? Ale ja ją 
chronię! Oza mi jest ogromnie droga, więc muszę ją 
ochronić przed bólem! Niechże więc pan zamiłkniel.. 

— Selimie.., — pewiedziała cicho Maria. 

— Co, na;droższa? 

— Pozosiaw mnie chwilę samą z moim ojcem... 

Maria pa.rzała błagalnym wzrokiem na Selim- 
Chana. 

Selim - Chan nic rie cdrowiedzizł, za'onił tylko 
ostre, przenikliwe spojrzenie w twarzy starego Ol- 
gińskicgo i po chwili wyszedł z poko'u. 

Wiedy Maria stanowczym, mcznym głosem oś- 
wiadczyła, że żadna w świecie siła nie jest w sianie 
oderwać ją od Selim - Chana. 

Trudno, tak się już stało. To widać było jej 
przeznaczeniem. Ona ogromnie kocha Szlim-Chana. 
I nie cdedzie cd niego. Po co to całe gadanie, te łzy, 
kióre jej tyle bólu sprawiają. 

— Wróś do čomu! — mówiła błagainie do ojca. 
— Napiszę do ciebie cd czasu do czasu, dam znać 
o sobie... Jeżeli mnie kochasz, nie mąć mego szczę- 
ścia... 

— Sum'enie mi nie pozwała pozos'awić cię tu 
u rozbó nika, u cziowieka, kiórego ściga policja 


i wOjsxo... 


SR TETRSA<K.KKS 


Gdy Selim - Chan wszedł naza!utrz z samego ra- 
na do pokoju, w którym nocował stary Olgiński — 
ku stwemu ogror'remu zdumieniu, zauważył, że star- 
ca nie ma, znikł... * 


— Ścigają go, bo ma sz!ache'ne i dobre serce... 

— On ma szlache:ne serce? On?! On, który za- 
brał mi moje jedyne dziecko?! — stary O!giński ki- 
piał ze wzburzenia. | 

— Chciał przecież tylko okvpu za mnie... 

— On uczynił z ciebie takiego samego cztowie- 
ka bez serca, jakim sam jest! O, już teraz widzę, co 
się z tobą stało... 

-—O;cze, uspokój się... Powtarzam ci raz jeszcze, 
że opuszczenie Selim - Chana równałoby się dla 
mnie śmierci... - NR” 

— A co zrobisz, jeżeli go schwy!:ają i rozstrzela- 
'ą7 Przecież w końcu złapią go na pewno... Przecież 
to zwykły zbój... 

Ozzy Marty zapłonęły. Ostatnie słowa starego 
Olgińskiego do'knęły ją, jakby rozpalcnym żelazem. 

— Wiedy umrę razem z nim! — odparła z dum- 
nie podniesioną głową i ogniem płonącymi oczyma. 

O:ciec spo'rzał na nią takim wzrokiem, jakby 
chci wiedzieć: 

ah to moja córka? Czy to naprawdę Mar- 
aAa - 

Oddychał ciężko i cedząc przez zęby słowa, po- 
wiedział: home Ć audio s 

— Jeżeli tak, to nie jesteś więcej moim dziec- 
ns ie! Niel... 
siem olka zapanowało cieżkie milczenie; Mar'e 
oddychała z irv "am, a stary kiwał rerwowo śłową. 

Do potc'u wszedł Selim - Chan i twardym, su- 
chym głosem zapyiał: 


— Czy córka i ojciec doszli już do porozumiee 
nia? 

— Selimie, — zwróciła się do niego Marta drżą” 
cym gicsem, — mam do ciebie prośbę. Ju:ro z rana 
każ csiodłać konia i niech Esand zawiezie mego ojca 
do Groźnego... 

— Ja już sam trafię... — odparł stary Olgiński. 
— Przyzwyczajony jesiem chodzic piecho.ą... Cho- 
ciaż jesiem osłabiony, gotów jestem naiychmiast 
siąd odeśż,„. 

Gios jego był mrukliwy. chmurny. 

— Gotów pan więc opuscić swoją córkę, której 
pan tak długo poszukiwał, i odnalazł ją wreszcie? — 
zapy:ał Salim - Chan. 

— lie cdnalaziem swojej córki. 

— Tylko loga? 

— Obzą... Bez serca... 

— Ale cdejść siąd może pan tylko za moim po- 
zwoleniem. Zapomniał pan widocznie o tym... — za- 
brzmiał mocno głos Selim - Chara. 

— Wiem o tym... Sądzę jednak, że nie przeszko” 
dzi mi pan wrócić do domu... 

—lInnemu przeszłtodziłbym... Należę do ludzi, 
k'órzy muszą walczyć z nicsezpiecznymi wrcgami... 
Ale pana ptczczę wolno... Jeżeli pan chce, jeden z 
mcich ludzi zawiezie pana na koniu... Stawiam jed- 
nak warunek... 

Twarz Selim - Chana wyrażała stanowczość, 
zdecydowanie, 

To znaczy, że z ojcem Marty obchodzi się 
pan, jak z więżźniem?... — odezwał się starzec z iro» 
nią w głosie. 

— Dopiero co mówił pan, że nie odnalazł pan 
wcale swojej córki... To znaczy, że nie uważa się pan 
za ojca Marty... A więc, mój warunek jest nas'ępuią- 
cy: niech pan wie, że naiychmiast, gdy pan opuści 
wieś, córka pańska i pański wnuk opuszczą również 
10 miejsce... 

— Dlaczego? — spytał stary Olgiński. 

— Z bardzo prostej przyczyny... Jestem głęboko 
przekonany, że pan zawiadomi policię, że się iu 
znajdujemy... Oświadczam więc, że jeżeli pan zamel- 
duże o tym policji, i ta wieś zos'anie napadnię'a przez 
tych carskich diabłów — wtedy zemsta Selim - Cha- 
ra będzie bez gran'el... Ale to jeszcze nie wszystko... 
Uwalniam pana pod tym warunkiem, że przed odeje 
ściem s'ąd podpisze pan pewien dokument... Wtedy 
dopiero będzie pan wolny. 

— Dokument?... Jaki dokument? — zapytał ze 
zdziwieriem stary Olgiński. 

— Że w wypadku, gdybym ja zginął, zobowiązu: 
je się pan wypłacać swoiej córce co miesiąc newną 
sumę, że zobowiązuje sie pan pomagać jej i iej dz'e» 
chu... Dopóki ja żyię, Marcie niczego nie zbraknie, 
ale chcę, żeby była zabezpieczona w razie moej 
śmierci, na zawsze... Jestem człowiekiem, na którego 
wciąż czvha zguba... 

— Nie, Selimie, — zaprotestowała gwał'ownie 
Mar'a, — tego 'a rie chcę... Nie... Nie żadaj teso 
od meśo ośća... Nie chcę przy'ść i n'e nrzyjdę nady 
do niego prosić o chleb i dach nad głowa... Jeżeli 
o'ciec chce cJe'ść, to nie za'rzymuj go... Nie wierzę, 
żeby nas mi-f zdradzić... 

— Niech bez'e tak. jak sobia życzysz Mar'e... 
— occzvzł się Se'im - Chan. — Co do mnie, to je” 
s'em głęboko przekonany, Że on nas właśnie zdrae 

L% i 

S'ary Olgiński podniósł się ze swego miejsea 
i zwrócił się ku drzw'om. 

— Dokad idziesz? — zatrzymała go Marta. 

— Co znarzv dokad? Z powrotem da domu. 

— Toraz? W nocy? Co z teba. ojcze? | 

— Wszystko mi już jedno... Nie chcę tu dłużej 
pozos'awać... 

— N'e puszczę cię teraz stąd, słyszysz?! — za» 
wołała Mar'a. 

— Niech nan tu zostanie przez notl — zwrócił 
się Selim - Chan do Olgińskiedo rozkazującvm to- 
"em. — Jutro z rana mój człowiek odprowadzi pana 
do miasta. 

Nie ma'ąc innego wyjścia, stary Olśiński nozoe 
«'ał w sakli. Mar'a pościeliła mu w n'erwsxej izbie, 
ale stary nie snał przez całą noc. Mn""f się wciąż 
~o cichu i prosił Posa, żebv zniszczvł fa'="-ą włedzę 
Salim - Chana nad duszą Marty i żeby Marta znów 
dyła taka sama, jak przed tym... 


Gdy Selim - Chen wszedł naza'u*rz z "amen ras 
md do pokou, w k'órym nocovat stary OtAśsnTtrj am 
“n swemu ođremnemu zdumieniu, zauważył, że sie- 
~a ria ma zett. 

Drzwi sakli stały otworem... 


Dalszy ciąg jutra 
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B. urzędnik Ubezpieczalni Społ. w Kielcach 


skazany za zniesławienie dyr. Wł. Macka 


Dni propagandowe L. M. K. 


W dniu wczorajszym o godz 
13, został ogłoszony wyrok w 
głośnej sprawie karnej przeciw 
ko b. urzędnikowi Ubezpieczal 
ni Społecznej w Kielcach p- 
Głowani Genrykowi o zniesła- 
wienie dyrektora tejże Ubez 
pieczałni Władysława Macka 


Jak w swoim czasie obszer- 
nie pisaliśmy, p. Głowania zo- 
stał zwolniony z pracy w U- 
bezpieczalni w związku z po 
stuwieniem mu szeregu zarzu 
tów z jednoczesnym skierowa 
niem sprawy przeciwko niemi 
do prokuratora przy Sądżie C 
kręgowym. 


Po otrzymaniu zwolnienia p. 
Głowania wysłał do ministra 
Opieki Społecznej obszerne do 
niesienie, w którym zarzucił 
dyr. Ubezpieczalni p. Wł. Mac 


kowi, że „tuszuje nadużycia 


Kina kieleckie: 


Czwartak Robert i Bertrand 
Palace: Ułan księcia Józefa 
Casino: Slepy zaułek 


WF.iPW. Niemy bohater 


Knpon „K. Expressu Codziennego" 


upeważnia do otrzymania w ka- 

sie kina „Palace“ w Kielcach 

biletu w ceme 75 gr, na wszy- 
stkie miejsca? 


. BAR 
i RESTAURACJA 


> g m m=- m — a 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 
Zaprasza dziś na specjalne 
dania barowe 
flaczki z lina 60 gr. 
Ciejęca dusz. z grzybami 50 ,, 
Wieprzowinka a la Straganow 50 gr. 
Zraz wieprzowy po myśliwsku 50 ,, 


Kietbasa sos cebulowy 40 gr. 
Bigos staropolski 30 . 


Ceny niezmienione od 1935 r. 


Odbiorniki sieciowe i grzej- 


OOOO HHHMH UGT O © © O 
niki elektryczne, żelazka, 
Imbryki, kuchenki, grzałki 


> 
y do rurek, poduszki | Inne 
| Sedhych sa A u i k feh 
w Radomskim T-wie 
ELEKTRYCZNYM 
Spółka Akc. w Radomiu 
+ ulica Traugutta Nr 53 


So o owa O © * 
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cocoon 


PU 


DLA ZNAWCOW PIWO OKOCIMSKIE 


ańskie o zawartości 22 procent extraktu słodowego. 


= 
j 


| 


| 


służbowe ĵi pieniężne niektó-] kosztów, zawieszając warun- 


dwuch 


rych pracowników  Ubezpie- 
ezalni” oraz, że „do granic ja- 
skrawej niesprawiedliwości gnę 
bi pracowników - niepodległoś- 
ciowców”. 

W czasie kilkudniowej 
prawy p. Głewania 
wał przeprowadzenie 
prawdy i 
kilkudziesięciu świadków. 


roz- 


N 


Dowód ;prawdy jednak w 
żadnym punkcie jak to stwier- 
izi? Sąd nie został przeprowa- 
dzony. 


Opierając się na tych mot: - 
wach Dąd skazał Henryka Gło 
wanię na 4 miesiące 
50 zł. grzywny i 


aresztu, 


zaofiaro- 
dowodv 
wniósł o powołanie 


kowo na przeciąg lat 


karę aresztu. 


i 


Koło „Kadzielnia? Zw. Rez, 
urządziło dla dzieci swych 
członków choinkę we własnej 
świetlicy, na której progrəm 
złożyło sie: przemówienie refe- 
renta wychowania obywatel- 
skiego, sztuka sceniczna p. t. 
„Gwiazdka” oraz deklamacje, 
tańce ludowe i wesołe dialogi 


poniesienie 'wszystko w wykonaniu dzieci 


W dniach 12 i 13 lutego 
pod protektoratem pana wo 
jewody kieleckiego dr. Dzia 
dosza, J. E. ks. bisk. Soni- 


"T nw A 


Choinka w Związku Rezerw. 


rezerwistów. 

Wesoły rodzinny nastrój po- 
tęgowała pięknie ubrana cho- 
inka i upominki, którymi orga 
nizatorzy obdarowali 170 dzieci 


Czy jesteś już 
członkiem L. M. K. 


Kielce śpią i śnią 


o popularnych pociągach pełnych turystów 


Powracamy ponownie do 
sprawy turystyki kielecczy- 
zny. Niestety, w tej dzie- 
dzinie i nadal niemamy do 
zanotowania żadnych po- 
czynań, któreby zmierzały 
do należytego zorganizowa- 
nia tego, tak ważnego dla 
Kielc problemu. 


W innych miejscowościach 


gorsze warunki 


terenowej Warszawy, w dalszym cią- 


niż kielecczyzna, sezon zi-[gu są dla całej Polski zaka 


mowy jest w całej pełni. 


Dzięki umiejętnej propa- 
gandzie i rżetelnej pracy 


markiem głębokiej prowincji 
niedostępne i nieznane.| 


Wprawdzie o turystyce 


cały szereg ośrodków tury-| mówi się w Kielcach wiele, 


stycznych.w kraju 


zbiera] mówi sie nawet 
żniwo pełnego sezonu. Ty|-|wo" — ale dotychczas 
ko Kielce, które leżą w cen-|się nie zrobiło i nic 


„urzędo- 
nic 
się w 


trum Polski i są oddalone o dalszym ciogu nie robi. 
kraju, posiadających nieraz 3 godziny jazdy koleją od 


DH AIMERICAN-AUTO 


Kielce,:ul..Sienklewicza 35a ftel. 16-23 


jasne, ciemne - exportowe, porter, święto 


ul. Checińska Nr 19, tel. 14-38. 


Tereny dla sportów zi- 
mowych mamy pierwszo- 
irzędne, warunki śnieżne te- 


IgóróGzńa zima stworzyła 
idealne. Przyroda zrobiła 


wszystko, co do niej nale- 
ży, aby zapewnić turysty ` 
ce regionów Świętokrzyskich 
należyte powodzenie. 


| I znów niestety, dary prze 
bogatej .przyrody święto- 
krzyskiej marnuje się: w stu 
procentach. A Kielce w dal 
[ze ciągu wegetują, śpią 
i nią o turystyce i o po- 
| ciągach popularnych. 


ka i p. gen. Zulaufa, odbę- 


idą się w Kielcach dni pro- 


pagandowe Ligi Morskiej i 


| Kolonialnej. 


Prelekcje na temat zagad- 
nień kolonialnych i gospo- 
darczych Polski wygłoszą 
prelegenci z Warszawy. 


W dniu 12 lutego przy- 
bywają do Kielc prezes Za 
rządu Głównego LMK. gen. 
Kwaśniewski i marsz. Dęb- 
ski, którzy wezmą udział w 
Akademii Morskiej w saali 
Domu WF. i PW. 


Obiecujący synalek 


Kudła Agnieszka (Kielce, We 
roniki 11) została pobita przez 
syna swego Stanisława, © „to, 


że niechce się wyprowadzić z 
jego mieszkania. 
i 
w sklepie Elektrowni 
Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
KOKO AGOPOWKAKAGZOWOCHA DOUCO IRIMIA A © 


Służąca złodziejką 


Sztarkman Rachela (Kielce, 
Bodzentyńska 90) zatrzymała 
swoją służącą Lotko Marię, któ 
ra skradła jej płaszez i sukiem 
kę, wart, 20 zł. i wraz ze skra 
dzioną garderobą sprowadziła 
da Komisariatu Policji, 


Trudno żyć kulturalnie bez 
RADIOGDBIORNIKA 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparatów do nabycia 


ari 


fs 
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Drobne ogłoszenia 


Chłopca mę na naukę 
do fabryki cukrów, zł. 300 za 
utrzymanie i mieszkanie 3 lata 
Oferty: do Administracji Ex- 
pressu Cødz.” Kielce pod „Chło 
piec płatny”. 


uczciwego przy) 


Gość na gapę 


| 
i 


Do restauracji Dymnika Al- 
tera (Kielce, Zagnańska 27), 


AET 
bilet 


D, 
Kupon ulgowy „K. Expressu Codz.” 
| okazicielowi kasa wyda 


ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


| stkie miejsca w „CZWARTAKU”, 
W ER, 


Reprezentacja na 


przyszedł Chwastowski Franci- 
szek zam. w  Niewachlowie. 
który wypił półtory butelki 
wódki, piwo, spożył pół gęsi, 
rachunku zaś w wysokości 8 
zł. 80 gr. nie uregulnwał i wy 
szbdł z restauracji. 


Kielce 


= 
AF” 


I TAA A O OU ali 


go” łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. r 
kście 40 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenie arobne 10 gr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych” 20 gr. za slowo- 
Komunikatow bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codzienne 
Ceny ogłcszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpzioc w te 
Komunikaty i wzmianki 1 Zł. od wietsze. 


Redakcja i Administracia Kielce. ul. Sienkiewicza 32. Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


